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.,cze„ „,, li światowy Kongres Pokoju 
odbędzie się w październiku w Genui 

LONDYN, (PAP) - Po zakończe­
niu obrad Biura Stałego Komitę_tu 

Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju odbyła si<: konferencja pr:i 
sowa na której przekazano dzienni 
karzom oświadczenie następującej 
treści: 

W specjalnej rezolucji Biuro usta 
liło nowe środki, jakie należy zasto 
sować w związku ze wzmaganiem 
się tej kampanii. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE·J 
Biuro Stałego Komitetu Swiatowe 

go Kongresu Obrońców Pokoju o­
bradowało w Londynie w dniach 31 

Biuro postanowiło zwołać do Ge· 
nul Il Swiatowy Kongres Obroń­
ców Pokoju na drugą połowę paź· 
dziernika. Stwierdziło ono, izgod­
nie z poprzednimi uchwa~ami Sta­
łego Komitetu, że podstawą uczest· 
nictwa w tym kongresie będzie zaa­
probowanie Apelu Sztokholmskie­
go. maja i 1 czerwca 1950 roku. Zebra 

ROK m <VD ŁOD.ż, PIĄTEK, 2 CZERWCA 1950 ROKU „,r tSO (t4at) niom przewodniczyli koleJno: prof. 
"' Bemal, Eugenie Cotton, Paul Robe 

______________ ,_ ----------------------- son i d'Arboussier. Prócz członków 

Ponadto Biuro postanowiło zwołać 
w drugiej połowie sierpnia człon­
ków jury międzynarodowych na­
gród pokojowych. 

M 
·z • rd biura i sekretarzy Stałego Komitetu 

l, la lrp,dzz" .......-. bron1·ac poko· 1·u ?:~i~~~~eżBr~~~~ru. ~!~~~a~j~t noczonych, Związku Radzieckiego, 
. Finlandii, Danii i Szwecji. 

Wreszcie Biuro postanowiło prze­
prowadzić na płaszczyźnie między· 
narodowej kampanię na rzecz Mię· 
dzynarodowego Funduszu Pokoju. 

broni. z· y' c·1a ,. szcz~s"c1·a· dz·1ec1· Bi~:o s;;:~af!e;z:z~ ~=:::i~ni~ solidarności swemu przewodniczące 
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. ł b. D . D . k I , . . niczącej Stałego Komitetu Swiato- ze zlotu młodzieiy w Berlinie - Powrót delegacji ZMP 

spania y prze 1eg ftlQ Zlec a na ca ym $W18Cle wego Kongresu Obrońców Pokoju, WARSZAWA (PAP). - W dniu 
przeciwko której wszczęto we Fran 1 czerwca br. powróciła do Wa;sza-
cjl postępowanie sądowe za jeJ dzla wy 18-osobowa delegacja ZMP, która 
lalność w obronie pokoju. uczestniczyła w zlocie demokratycz­MOSKWA. - Naród radziecki 

wraz z całą postępową ludzkością ob 
chodził Międzynarodowy Dzień Dzie 
eka. Apel Międzynarodowej Demo­
kratyc.'?3lej Federacji K()biet o prze­
prowadzenie obchodu Dnia Dziecka 
pod hasłem obrony dzieci przed gro­
źbą nowej wojny spotkał się ze s.zcze 
gólnie gBl'ącym oddźwiękiem w Zw. 
Ra.dziecltim, w kraju, w którym jed­
nyn1 z pierwszych dekretów, podpisa 
nych przez Włodzimierza Lenina, o­
bok dekretu o pokoju, był dekret o 
ocliywianiu dzieci. 

We wczorajsizych obchodach w 
Związku Radrz:ieclrun znalazła swój 
wyraz najgłębsrLa powszechna ·mi· 
łość do młodego pokolenia budow­
niczych komunizmu, która' stanow:i 
nieodłączną organiczną cechę społe­
czeństwa radzieckiego. Na terenie 
wszystkich miast w zakładach prze­
mysłowych i w klubach robotni­
czych odbyły się pogadanki. poświę­
cooe Mlędizynarodowemu Dniu Dziec 
k!'1· W pałacaeh pionierów odbywały 
s1ę rzebrania młoduńeży i dzieci. W 
klubach kołchozowych i uczelniach, 
w letnich o'bm.ach, położonych w 
najbardrr.iej malowniczych miejsco­
wościach kra.lu milionowe rzesze 
d'Z.ieci i mlodttieży świętowały w at­
mosferee radości i entuzjazmu ten 
znamienny d'Zień. We wszystkich 
parkach · moskiewskich odbyły się 
wielkie zabawy ludowe, połąC7JOne 
z koncertami o urm;maioonym pro­
gramie artystycznym, przy.stosowa­
nym dla dzieci. 

Hucznie i wesoło obchodll.ony był 
Dzień Dziecka w podmookiewskicb 
obozach i koloniach pi'Onierskich w 
których spędd wczasy letnie w r~ku 
biezącym przeszło 400 tysięcy dzieci. 

W zgodnej harmonii wraz z dzieć 
mi moslciewskhni obchodziły tez ten 
dzień wnuczki Paula. Robesona, u· 
ezennice jednej ze szkół moskiew­
skich Graz dzieci. antyfaszystów hi­
szpańskich, przebywa.jące w Związ­
ku Radzieckim, dla. których kra.j so­
cja.!izmu stał się drugą ojczyzną. 
Cała prasa radziecka poświęca ar 

tykuły wstępne oraz obsizerne ma­
teriały Międzynarodowemu Dniu 
Dziecka. C'Z.ołowi działacze społeC'Z.­
ni i państwowi, llalbiera.jąc głos na 
łamach dzienników, dają w swoich 
wypowiedziiach wy.raz. n:ierzlomnej 
woli narodu radzieckiego i całej po 
stępowe1 ludizkości do zapewnienia 
podrastającemu pokoleniu szczęśli­
wego życia i przyszłości. 

„Prawda" we wstępnym artykule 
pt. „Międzynarodowy Dzień Obrony 
Dzieci" pisze m. in.: 

„We wszystkich kraja-Ob kapitału 
setki milionów dzieci skazane są na 
nędzę, głód i wymarcie. Imperializm 
anglo - amerykański z jego rozpa­
sanymi Pl!Lnaml agresji - to najgo1 
S7.Y wróg dzieci na całej kuli ziem­
skiej. Wojska USA i Anglii zagar.nę 
ły Grecję i nowe cierpienia stały 
się uchiałem dzieci greckich. W Ja­
ponii, która stała się dziś kelouią mo 
nopolistów amerykańskich, kwitnie. 
b.andcl dziećml 

2 miliony bezdomnych dzieci ja.poń 
sk.ich - oto rezultat g~Podarowz­
nia soldateski amerykańskiej w Ja­
ponii. 

W Międzynarodowym Dniu Obro­
ny Dzieci miliard uczciwych ludzi 
we wszystkich krajach podnOŚi swój 
głos pneciwko przygotowaniom do 
nowej wojny, o pokój, o szczęście i 
świeUaną przyszłość ludzkości - jej 
nadrzieJę. W imię obrony szczęścia 
dzieci należy nieubłaganie demasko­
wać podżegaczy wojennych, szerzeJ 
r~ijać powszechną walkę o pnkój. 

W MiędzynarodoWYID Dniu Obro· 
ny Dzieci zwolennicy pokoju jeszcze 
bardziej wzmogą akcję zbl~ranin 
podpisów poci Apelem Sztokholm­
skim, . który odPowiada żywotnym in 
teresom narodów całego świata. 
Brońmy pokoju! Brońmy życia f 

szczęścia dzieci! - kończy „Praw-
da". 

Na Węgrzech 
BUDAPESZT. - W związku 2 

Międzynarodowym Dniem Oziecka, 
który na Węgrzech obchodzony bę­
dzie w dniu 4 .:;zerwca, w zakładach 
pracy i w okręgach wiejskich r.)(>W-. 

stały komitety, które ~jmują s ... ę 
pmygotowaniami tej uroczystości 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 

będzie obchodzony na Węgrzech w 
szczególności pod znakiem otwarcia 
nowych łnstytuQji ochrony d-iiecka, 
jak przedszkola, żłobki i place do za 
baw. Do pracy przygotowawcze.i pr:zy 
stą.pił równiei Węgierski Komitf't 
Obrony Pokoju, 

lach lipskich wręczenie 800 młodym 
pionierom odzna.k za szczególnie do­
bre postępy w nauce. 12 tys. dzieci 
obecnych było na mwodach sporto­
wych na stadionie sportowym w Lip 
sku. 

W Polsce 

jach krakowskich, albumy z łlustra 
cjami, obrazującymi piękno Krako­
wa, życie wsi krakowskiej, miaste­
czek i zakładów pracy. 

Imprezy, poświęcone MDD będą 

zorganizowane we wszystkich mia­
~tecrz.kach i VJSiach całej Polski. 

Biuro dokonało wymiany poglą- nei młodzieży niemieckiej w Ber~inie. 
dów na temat rozwoju kampanli Wraz z delegacją przyjechał 55. 
światowej polljętej po Apelu Sztok- osobowy harcerski zespół pieśni i 
holmskim, przY czYm stwierdziło z tańca z Płocka, którego występy w 
1.adowoleniem, ze kampania ta dala czasie zlotu cieszyły się ogromnym 
juz poważne wyniki. I powodzeniem. 

Ogłoszone przez sekretariat Komi 
tetu oświadczende stwierdza mi~dzy 
innymi: 

WARSZAWA (PAP) - „Między­
narodoWy Dzień Dziecka - dniem 
wzmożonej walki o pokój i lepsze 
jutro naszych dzieci" . . Pod tym ha­
.słem obchodzony jest MDD w ca­
łym kraju. 

Dziesiątki tysięcy agitatorów pokoju 
„Międzynarodowy Dzień Dziecka 

będzie potężną manifestacją na ?'Lec2 
pokoju, zmobilizuje setki mlllonów 
lądzl, którzy w celu zapewnienia 
szm:ęśliwej pmyszłeści dzieci prze­
ciwsta.wia.ją się zbrodniczym planom 
imperialistów". 

W dniu 1 bm. dzieci we wszyst­
kich szkołach . wysłuchały przemó­
wienia min. oświaty dr Stanisława 
Skrzeszewskiego, które było trans­
mitowane przez radio. 

i setki tysięcy mieszkańców Łodzi 
spełniły swój obowiązek obywatelski 

W niedzielę 4 czerwca odbędą się 
w całych Węgmech liczne imprezy. 

W Budapesrreie odbędą s1ę p12ed· 
stawienia dla dzieci w 25 kinach. 

W s:z.kołach odbędą się pokazy tań 
ca i gimnastyk!. 

W szkołach krakowskich po wy­
słuchaniu przemówienia min. Skrze 
szewskiego dzieci odczytały listy, 
wysłane przez nic do członków Rzą 
du i przodowników pracy, w któ· 
rych wyrażają wdzięczność za tros­
kę i miłość, ja.ką otacza je Rząd 
Polski Ludowej i masy pracujące. 
Dzieci wYsłały również listy i „pa­
czki przyjaźni" do swoich rówieśni­
ków za granicę. Paczki, zawierające 
wykonane przez dzieci wycinanki, 
1Jazetki ścienne, modele wybudowa 
nyeb szkół 1 świetlic, lalki w stro· 

podpisując Apel Pokoiu 
W Saksonii 

dz<>no, że w Łodzi uruchomiono 11.112 
trójek agitatorskich. W trójkach 1>· 
bok członków PariU, brało udział 
12.535 bezpartyjnych obywateli. 

BERLIN (PAP). -W uroczysto!­
ciach z ok~ Międzynarodowego 
Dnia Dziecka w Lipsku 1 obwodzie 
lips~im uczestniczyło 100 tys. dzle­
d. W czwartek odbyło się w szko-

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
l<'m P1>koju jest już na ukończeniu. 
W Ł<>dzi w dalszym ciągu zgłas'l:ają 
się do komitetów obrońc6w poh.1>j!l 
osoby, które pragną złożyć jeszcze 
podpisy pod Apelem. Są to osoby, 
których z tych, czy z innych powo­
dów, agitatorzy nie zastali w domu. 

Po uzupełnieniu ewidencji stwier-

W 1-0 dzielnicowych, 42 obwodo­
wych i 686 blokowych komitetaeh 
obrońców pokoju pracowały w czasie 
akcji 4.462 osoby, w tym 1.376 bez· 
partyjnych. 

w niedzielę, dnia 4 czerwca b. r., o godz. 10-tei 

W
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PARKU LUDOWYM NA ZDROWIW 

odbędzie się 

rano 

WIELKI FESTYN POKOJU 
W programie wystąpią zespoły Teatrów Łódzkich: 

im. Jaracza - z udziałem Ludwiko Sempolińskiego 
„Powszechny" - z udziałem Andrzeiewskiei, Dymszy 1 Waltera 

N u ł ł „ owy z ca ym zespo em 

„ Lutnia" z baletem 
„Osa" - z baletem i duet Sutt. 

Do tańca przygrywać będą wszystkie orkiestry łódzkie. Polskie Radio 

nadawać będzie specjalną 
najpopularnieisi artyści, 

muzykę taneczną, a konferansier~ę prowadzić będq 

Wystąpią najlepsze zespoły świetłieowe. 

Odbędq · się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich 
a 'Omatorzy korzystać będą mogli ze sprzętu sportowego. 

gałęzi sportu, 

Odbędą się specjalne ~abawy dla dzieci i młod~ieży, 
na których wystąpią Teatry Kukiełkowe „ARLEKIN" i „PINOKIO". 

w 
Dla 

Przygotowano wiele niespodzianek. 

miejscu Festynu uruchomione_ będą bufety punkty żywnościowe. 

dzieci przy goło w a n e będą sł o isk a z z ab a w kam i. 

DO..IAZD ZAPEIWNIONł' SPECJALNl"/111 TRAflflł'A.IA/111. 
Cena biletu wstępu - 20 zł. Dzieci i młodzież mają wstęp bezpłatny. Bilety rozprowadzają 
wszystkie oddziały Związków Zawodowgch, Zakładowe Komrtety Obrońców Pokoju, Rady 
Zakładowe oraz organizacje PZPR. 

Zapraszamy 

WOJEWÓDZKI KOMITET 
amiców POKOJU 

wszystkich mieszkańcqw Łodzi na Wielki Festyn Pokoju. 
ZARZĄD GtÓllY 

ZW. ZA I. WŁÓlll.RZY 
OKR~GOWA RADA KOMITET ŁÓDZKI 

ZW. ZAi. PZPR 

Zaznaczył s.ię duży udział kobiet, 
których liczba wyniosła ok1>fo 40 pri> 
cent wszystkich 1>sób, bi1>rących ~ 
dział w akcji. Urządzono około 800 
masówek w fabrykach i 222 masów­
ki uliczne. Ujawniono p1>nad 6.000 a.­
nalfabetów. 

Ponieważ stale jeszcze zgła;;.za.j:J 
się osoby, podpisujące listy pokoju, 
nie można w tej chwili joozezi: usta­
lić dokładnej liczby podpisów, lecz 
o~tatecznie wyniesie ona w przybliże 
niu 450 tys. 

Odmówiło złożenia podpisów 250 
<>sQb. - Są to członkowie sekty 
„świadkowie Jehowy", niektórzy re· 
akcyjnie nastawieni księża ka~lic­
cy i zakonnicy oraz byli obszarnicy, 
kapitaliści i spekulanci - ludzie, któ 
rzy w pokojowym rozwoju naszego 
nModu nie w.idrląc chla siebie przyszło 
ści, dali wyraz swemu wrogiemu sto· 
sunkowi do mas ludowych i ich naj­
głębgzych dążeń. 

Na terenie województwa podpisy 
pod Apelem Pokoju złożyło około M 
proc. wszystkich dorosłych miesz-
kańców. _, 

Akcję ukończyły już wszystkie 
miasta wydzielone i powiat brzeziń· 
ski. 

W pozostałych powiatach akcja 
jest już na ukończeniu. 

Delegacia chłopów 
polskich 

zwiedza Kijów 
MOSKWA (PAP) - Dnia 31 ma· 

ja w późnych godzinach wieczornycii 
przybyła z Moskwy do Kijowa w 
cmerech grupach wycieczka. chfopów 
polskich. Na dworcu kijowskim, ude 
korowanym olbrzymimi transparen.. 
tam.i ze słowami powitania w języku 
polskim, gości oozekiwali: minister 
r1>lnictwa USRR Kriwoszejew w ot.o­
czeniu swyeh wsp6łprac<>wników, za 
stępca kierownika Wydziału Rolnego 
KC KP (b) Andryjenko. przew<>dniczą 
cy Ukraińskiego Towarzystwa Ląc~­
ności Kulturalnej z Zagrani<!ą 
(UOKS) Kondiuba, zastępca prz~­
wodnicząceg1> Kij )wskiej Rady Dele 
gatów ludu pracującego Makijenkow, 
przedstawiciel MSZ USRR Poszewe· 
la oraz konsul R. P. w 'Kijowie Cie· 
&lik i attache Gordon. 

N a dworcu obecni byli również stu 
denei polscy, studiujący na wyższ.ych 

uczelniach Kijowa. 
Po zwiedzeniu miasta i za.poznaniu 

się z jego zabytkami uczestnicy wy 
cieczki wyjadą do różnych obwodów 
Ukrainy. 

P1>zostałe grupy delegacji chło~.>6w 
polskich, bawiącej w Związku Radzie 
ekim p1-zybyły bezpośrednio z Mo· 
sikwy do Charkowa i Odessy. 

Na czele grupy przybyłej do Char 
kowa stoi wiceminister rolnictwa Do 
mański. Członkowie delegacji zwie­
dzili miasto i w czwart~k wieczorem 
byli obecni w Ukraińskim Teatrze 
Dramatycznym im. Szewczenki na 
premierze sztnki Kornejczuka „Gaj 
kalinowy_". 



Swięto Dziecka-świętem cateeo społeczeń~twa z~~!!~~,!~~ :~!z~~w ~~:m 
Tow. W. Kłosiewicz -przewodniczącym CRZZ J>Qeń wczorajsey upłynął w na.· 

l!łeyll1 mieście pod znakiem imprez, 
mą:zanyc:h z obchodem Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka. O godzinie 
lO·ej :ra:no wszystkie dzieci ~kolne 
wyslluoha.ły przemówienia radiowego 
ministra . Oświaty tow. Skrzeszew­
skiego. po południu natomiast odbyło 

zajęciach świetlicowych - !mlajdnje 
się na wystawie. Wa:rto_ aby zwie­
dzili ilł jak najliczniej mieszkańcy 
Lodzi! 

Wystawa ot'W'a.rta będzie dl> dnia 
8-go bm. codz.iennie w godzinach od 9 

19-tej. Wstęp bezpła.tm.y. 

się uroczyste UROCZYSTA AKADEMIA 
otW'a.'l'Cie wystawy prac świetlic W „OGNISKU". 

szkolnych. O godz. 17-ej sala „Ogniska" nn:-
W salach dawnej Mie%kiej Biblio- brzmiewała gwarem setek głC>Sów. 

teki Pnblicz.nej przy ul. Andrzeja 14, Ze wszystkich srzkół łódukich przyby 
z.organizowana została wystawa prac ły tu liczne delegacje dzi.eci na uro­
wykonanyeh przez dzieci szkolne w czystą akademię dla uczezenia Mię­
ramach zajęć świetlicowych. N a ot· dzynarodowego Dnia Dziecka. 
warcie, które nastąpiło o godŻ. 15.30 - Obchodzimy d-&iś Międzyna.r<>do 
przybyli przedstawiciele Rady N aro wy Dzień Dziecka - powiedziała .w 
Iłowej m. Łodz.i: tow. Bugajski - zagajeniu tow. Regina. Gerleeka, czło 
1-szy zastępca przewodniczącego R. nek prezydium Rady Narodowej w 
N. i tow. Gerlecka - członek prezy· Łodzi. - Dzień ten jest wyrazem na 
dnun R. N .• przedstawiciele lnspekto szej niezłomnej walki o pokój, o szczę 
ratu Szkolnego oraz dzieci~e zespo- ście naszych dzieci. 
ły świetlicowe w pięknych• strojach Po powołaniu p1·czydium, głos za. 
ludowych. brał tow. Albrecht - komendan.t 

Symbolicznego przecięcia wstę~i ZHP w Łodzi - mówiąc o wzmożÓ· 
dokonał - tow . . Bugajski. po czy:n nej walce o pokój, jaka toczy się Jitś 
obecni medzili wystawę. która jest nie tylko w krajach demokracji lu­
pięknym świadectwem radosnego dowej, ale którą prowanzą 'robotnicy 
dzieciństwa naszych najmłodszych, na całym świecie. Mówca opowiedział 
d?;ieciństwa, jakie może dać tylko następnie o smutnym losie dzieci w 
ustrój sprawiedliwości społec.znej. krajach kapitalistycznych, dzieci zmu 

W lic:tnych gazetkach ściennyrh S'lanych przedwcze~nie do pracy, nie 
ooieci piszą o swoich zajęciach, ror...- znających radości dzieciń;;;twa. 
rywkach, wycieczkach, o pracy swycn - Tam gdzie klasa r<>botnkza uję 
rodziców. Wiele gazetek p<>Święeono la władzę w swe ręce - dziecko trak 
tematyce pokojowej. W dalszych 0 :i- towane jest jak najcenniejszy skarb 
lach widzimy robótki ręczne, wykona - mówił tow. Albrecht. - W Związ~ 
oe przez uczennice S'Lkół łódzkich, ku Radzieckim dzieci znajdują się 
gry, zabawki... pod najbardziej troskliwą opieką ca 

Na jednym ze stołów, z.wraca uwa lego społeczeństwa. Słowa Lenina 
gę zwiedzających pięknie wykonanJ „Zadaniem młodzieży jest uczyć się„ 
z kartonu model „Nowej wsi": m'.l· - zostały w ZSRR przyobleczone w 
rowane budynki zradiofonizowane realny kształt tysiącami szkół i uni· 
i oświetlone, przy czym po śro.lJ...-1.1 wer;:ytetów. 
wsi, na najładniejszym budynku, wid W Polsce tak, jak i w innych kra 
n.leje napis „Szkoła". jach demokracji ludowej, sytnacja 

Przepiękne stroje regionalne, ry- dzieci uległa radykalnej poprawie w 
911n1ci, hafty, teatrzyk kukiełkowy, I stosunln1 do okresu międzywojenne­
- wszystko oo wykonały dzieci na go. Pań<;two ludowe nie szczędzi dz~ś 

Karq §ądowe 
za naruszenie ustawy. 

o zabezpieczeniu socjalistycznej dvscypliny pracy 
Wcrz.oraj w Sądzie Grodzkim w Ło 

d'Z.i odbyło się kilka spraw o naru­
szenie socjal.istyc-z.nej dyscypliny pra 
cy. Na rawie oskarżonych znalcźh 
się Ja.n Bednarek, robotnik rz farbdar 
ni PZPB im. Dzierżyńskiego orav. 
Helena Wojtasik, pomocnica introli· 
gato~ka z Państwowych Zakładów 
Wyda\vnictw Szkolnych. · 

Jan Bednarek bez żadnego usp!"a­
w;edli'wienia nie przyszedł do fa'IJ!Y 
ki. od 19 do 23 maja br. W Sądzie 
tlumaazył się, że „chodził do leka­
rza, którego nie mógł zastać". Wy­
dział Personalny jednak przedsta­
wił ocrzyw.iste dowody winy oskar­
żonego. Ok~ło się, że 23 maja br. 
11.glosił s'ię on do wydziału personal­
nego w stanie nietrzeźwym, opQIW'ia· 
dając, źe nie 11:jawiał się do pracy, 
ponieważ był na weselu u sq;wagrn:­
ki. Załączona do akt sprawy opinia 
rady z„akładowej stwlcrdea, że Bed­
narek nigdy nie był robotnikiem 
uczciwym, rzdyscyplinowanym, syste 
matycrz.nie bow.iem opU:SWT..al pra~. 

I tak, na przykład, od stycrz:nia br. do 
maja br. opuścił 10 dni pracy, nie 
praedstawiając żadnego świadectwa. 
Sąd wymierzył Bednarkowi wyrok, 
na podstawie którego 10 procent z 
poborów w ciągu 2 miesięcy ulegnie 
potrąceniu. W ciągu tego cruisu Bed 
narek oczywiście obowiązany jest 
systematycz.n.ie pttychodz.ić do pra­
cy. • . 
NMtępna- ~ kolei oskarżona opuśc1 

ła bez żadnego us:prawiedliwienfa 8 
dni pracy. Przewód sądowy wykci­
zał, że Helena Wojtasik samowolnie 
przestała prnychod1Jć do pracy, bo 
mąż jej, prowadzący warsztat napra 
wy motocykli „kariał jej zostać w do 
mu". Za lekceważenie obowiązków, 
potrąci się Wojtasikowe<j 25 procent 
z miesięcznych pobOrów. P<YZa tym 
Sąd nałożył na nią obowiązek pracy 
w ciągu tego okresu. 

Kary te ·winny być <>11tn:eżeniem 
dla tych, którzy lekcewa7..ą obowią:z.­
kl zawodowe, IZW!alając siwą pracę na 
i!'nych, sumiennych i uceciwych ro­
botników. (b) 

środków, ab1 zapewnić młodzieży 
swobodn„ rozwój, kształcenie si~ w 
obranym kierunku i wszystkie przy· 
wileje d:riecięeego wieku".-

Entuzja.z.:m i wzrusrerue na sali wy 
wołało pojawienie się ~nanej pri!>­
dcwnicy pracy z PZPB im. Dzierżyń· 
~kiego Heleny Okrój, która przyni~ 
sła dzieciom w dniu ich. święta po­
zdrowienia od matek włókniarek. 
Zgromad7.eni na akademii uchwallłi 
jednomyślnie wysłanie listu do Pre-

zydenta R. P. - tow. Bolesława Bi&­
ruta. w którym przyrzekają pilną, wy 
trwałą nauką. przyczynić się do bu· 
downietwa socjalizmu w Polsce i do 
utrwalenia pokoju. 

Po wręczeniu nagród 19 przodowni 
kom nauki ze szkół łódi;kich, wszy­
~cy obecni odśpiewali hymn mlodzie­
żcwy. 

Na zakończenie 
część artystyci;na 
ci. 

odbyła się bogata 
w wvkonaniu d.zie 

(sw) 

Potężne demonstracje przed sądem w Bordeaux 
Raymonde Dien skazana na rok więzienia 

GENE W A (PAP) - Z Pru.-yża. do 
nOMą: 

steśmy również my, a wraz z naini 
miliony innych Francuzów, walczą• 

cyeh o pokój. 

Sąd skazał Raytuonde Dien na rok 
więzienia. Zebrana na sali sądowej 
publiczność przyjęła wyrok okrzyka­
mi oburzenia i śpiewem l\larsylianki. 

WARSZAWA (PAP) - W dal­
szym ciągu obrad IV plenarnego po 
siedzenia Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, kierownik Wy­
działu Organillacyjnego CRZZ tow. 
Rustecki omówi! projekt nowej atru 
ktury organizacyjnej CRZZ. 
Następnie zabrał głos wiceprzewo 

dniczący CRZZ tow. Al. Burski, któ 
ry złożył sprawozdanie z budapesz­
teńskiej sesji Komitetu Wykonaw­
czego śFZZ i budapeszteńskiej. kon 
ferencji międzynarodowych zrze­
szeń Z\viązków zawodowych. 

W dalszym ciągu obrad toczyła 
się dyskusja nad -wygłoszonym w 
dniu poprzednim przez przewodni­
czącego CRZZ wicepremiera Za­
wadzkiego referatem pt. „Związki 
Zawodowe - kuźnią kadr" oraz 
nad zł'łi:onymi sprawozdaniami. W 
dyskusji zabrał głos - witany dłu­
go nie milknącymi oklaskami ~rze 
wodniczący delegacji radzieckiej 
członek prezydium WCSPS B. S. 
Rżanow, który przedstawił zebra-

nym olbrzymie osiągnięcia Dm'Od6w 
Związku Radzieckiego i radzieekich 
ZWiązków zawodowych. 
Dyskusję podsumował prsewodrd.­

czący CRZZ wicepremier tow. AL 
Zawadzki. 

W związku z obj~em przez Jll'!l! 
wodniczącego CRZZ Al. Zawadzkie 
go stanowiska wicepremiera Rządu 
RP, plenum wybrało przewodniczą­
cym CRZZ tow. Wikt.or& Kłoslewt· 
cza. 

Wicepremierowi Al. Zawadzkie­
mu, którego w serdecznych Błowaeb 
pożegnał wiceprzewodniczący CRZZ 
Al. Burski, uczestnicy plenum l'CO­
łowall serdeczn~ owację. 

Nowowybrany przewodniczący 
CRZZ tow. W. Kłosiewicz dziekując 
zebranym za zaufanie, wezwał wszy 
stkich do W7.możonej wspólnej pracy 
nad wykonaniem zadań stojących 
przed ruchem zawodowym. • 

Na zakończenie plenum powzięło 
szereg uchwał. 

Przed są(Jem k~ym w Bordeaux 
rozpoczął się w środę Po południu 
proces :n-letniej bojowniczki o po­
kój - Raymonde Dien, która 27 lu­
tego br. położyła się na szynach ko­
lejowych w miejscowości Saint Pier­
re - des - Corps, zatrzymując w ten 
sposób pociąg z ładunkiem czołgów, 

przeznaczonych do prowadzenia agre WszyscV 
sywnej wojny w Vietnamie. Wczoraj i dzisiaj zakładowe komi 

na Festyn Pokoju! 
Przed gmachem sądu odbywały !łię tcty obrońców pokoju spn:edają w za 

bez przerwy demonstracje ludności. kladach pracy karty wstępu na 
Dokerzy. robotnicy budowlani oraz ro ,.Wielki Festyn Pokoju", który jak 
botniey fabryczni odbyli krótkotrwa conosiliśmy odbędzie sie w niedzie-

lę 4 czerwca w Parku Ludowym ni1 
łe strajki. Policja 4-krotnie szarżo. Zdrowiu. Karty wstępu w cenie •to 
wała na tłum. zł (dla dzieci wstęp bezpłatny) zosta 
Oskarżona oświad~yła, że będr.le ły przydzielone ponezególnym komi 

nadal prowadzić walkę w obronie P1>- tetom i nie będą sprzedawane w dniu 
Fes~:. nu. 

koju. Dzisiaj i w sobotę będą do naby-
. Liczni świadkowie, wśród których cia karty wstępu w Miejskim Ośrvd 

znajdowali się m. in. deputowany Gul ku Informacyjnym, ul. Piotrkow.sl<:a 
łon, Maria Claude Vaillant-Couturier, l04. W karty wstępu należy już dziś 

się zaopatrzyć, · bowiem wobec 
generałowie Petit i Tubert, żona wiei masowych zgłosizeń osób pragnących 
kiego pisarza Bloeha, licz.ne matki, wziąć , udział w Fes.tynie, kart moż" 
które straciły swych synów w Ind'>- zabraknać. . 
chinach _ wyrazili całkowitą soli- lmpre~, jak pisaliśmy, będzie wie-

le. Występy artystów teatralnych, ze 
dam<>ść z ookarnoną wsikazując, że spolów pieśni i tańca, chórów, f>r· 
działała ona w interesie Franej.i. k1estr, pokazy sportowe, zabawy dzie 
Obrońca oskari<>nej zaprotestow!lł cięce, zabawy taneczne itp:, itp. 

przeeiw zastosowaniu z datą wstecz- KOGO ZOBACZYMY N A ESTRA-
ną ustav.'Y represyjnej, uchwalo11ej DACH? 
przez zgromadzenie narodowe. W fragmentach sztuk teatralnych, 
.• ~ici;'!li ś:Viadk~wie' oświadc~yli; :-I wystawianych o~tatnio na scenurh 
Je"'h Dien Jest winna - to w1nm ie- łodzkich, ujrzymy na estradach w 

Dalsze naloty stonki ziemn~aczanej 
no tereny województw zachodnich 

Parku Ludowym Jadwigę Andrze}ew 
~ką, Ad-01fa Dymszę, Władysława 
W altera. Poza fragmentami sz.tnk 
scenicznych, artyści wystąpią w re­
!)el tu:.Yze satyry i piosenki. 

Prawie bez przerwy od 10 rano 
U<• ,;mroku, tańczyć będzie 20 zcspo­
tów tanecznych z świetlic łódzkich, 
fabr'"k ' ze wsi. , 

Kilkanaście chórów ' śpiewać bę· 
dzie pieśni robotnicze, ludowe •a-
dziec kie. 

KTO GRA DO TAŃCA? 
Około 30 zespołów muzycznych 

grać będzie utwory z repertua.rn lek 
kieg·o i tanecznego. Naturalnie or­
ldcstry nie będą zgrupowane w jed­
nym micj·scu, lecz w kilkunastu pu„.i, 
tach. Do tańca grać będą orkiestri 
ZZK, MZK, Samorządowców, Elek­
trowni, St.koły Oficerskiej i inne. · 

CO PRZYGOTOWANO DLA AMA­
'l'ORóW SPORTU? 

Miłośnicy !'!Jortu będą mogli pud 
okiem klubowych trenerów i instruk­
t<>rów ćwiczy{ prawie wszystkie dys­
cypliny sporto'\\'e, począwszy od le;,. 
kiej atletyki, siatkówki, piłki n<Jżnej 
do skoków z wieży si>ad~hronowej. 
Każdy posiadacz karty wstępu bę­
dzie mógł wykorzystać sprzęt spor­
tov.ry i uczestniczyć w konkursach 
sportowych dla· amatorów oraz wcho 
dzić w skład drużyn pitki nożnej i 
siatkówki, twormnych na poczeka­

WARSZAWA (PAP). - PlIDkfy c:iu i po wy=iceniu jej pr7..ez fale na niu. 
obserwacyjne Służby Ochrony Ro­
ślin oraz drużyny posz.ukliwaczy sy­
gnalizują dalSlle na.loty owadów st.on 
ki ziemniaczanej ma. Odry w gł:-1b 
zachodnich województw kraju. W 
strefie na jsilniej~ego rz.agrożen'a 
z.na.idują się woj. StZCzecińskie i po­
znailskie. 

W woj. mcze.cińskim rz.anotowano 
sz.czególne xjawLsko. Nadlatująca 
ll7.a Odry· olbraymia ilość stonki 
eiemniacznnej porwaI)a została prrze2 
wiatry w kierunku otwartego mo­
r.La i wpadła do wody. Jednak więk 
S7Ja część owadów powstała przy ży-

brzeg, r<>e'!Joczęła naloty na pobli- P<>ZA tym odbędą się pokazy gim„ 
skie pola upraw ziemniaczanych. nastyczne, regaty wioślarskie, po-

Ze względu na wiatry wiejące o· kazy gry piłki nożnej, siatkówki, ko 
stał.nio z. kierunku eachodniego, któ~ szykówki, tenisa stołowego, zapasy 
re w dalszym ciągu spnzyjają prze- I i s zermierka oraz p0kazy zręezno­
lotom stonki rz;iemniaczanej oraz ze ściowej jazdy samochodowej i moto­
'W'Zględu na spodrziewane ocieplenie cyklowej. 
się, Mini<S.terstwo Ro lillictwa ewraca Tak niezwykle bogaty progra:n 
się do wsi polskiej, do robotników rougrywek o charakterze SJX>rtowym 
PGR, Cl'lłonków spółdzielni produk- na pewno zadowoli najbardziej wym:i 
cyjnych i jndywidualnych gospoda- gających amatorów sportu. 
rzy z apelem o u.achowanie nadal 
jak najwl~kszej czujności oraz o bra 
nie masowego udz:iału w akcj! pos?„u 
kiwania stonki na wsizystkkl\ po-lach 
upraw rziemniacwanych. 

śWI:Ę:TO DZIECI. 
„Wielki Festyn Pokojowy" odby· 

wa się w okresie zwiąumym z szer~ 
giem imprez, poświęconych Między. 

narodowemu Dniu Dziecka, szczegół 
nie wiele uwagi poświęcono więc roz 
rywkom dla dzieci. 

Teatrzyki kukiełkowe . i świetlico... 
we zespoły dziecięce dadzą spe~jalne 
przedstawienia dla najmłodszych wi 
dzów. Pomyślano o najrozmaitszych 
konkurse<.'h, zabawach i niespodzian­
kach. Zabawy dziecięce pl"owadzić bę 
dą doświadczone siły facllo.we spo· 
śród nauczycieli 'szkół i pr.tedsz;lrol:v 
nek . 

Szereg imprez organizuj, harce­
rze. 

RUCHOME PUNKTY 
żYWNOśCIOWE. 

W szeregu punktach otworzone zo­
staną kioski, w których sp.rzedawane 
będą zaróvmo słodycze, lody, napoje 
chłodzące, jak również kioski z gorą 
c~•mi posiłkami i kanapkami. P.3S 
zorganizuje ruchome punkty żywno­
ściowe na ciężarówkach. O aproi'\iza 
cji pomyślano tak, że nikt z ·nas nii? 
będzie musiał brać zapasów na ca· 
łodzienną zabawę. 

JAK I CZYM DOJEDZIEMY? 
Do terenu, gdzie odbywać się 

będzie Festyn, dojeżdżać będzie­
my zarówno trasą linii tramwajo­
wych nr 9 i 10, jak i od strony Dwor 
ca Kaliskief:.',"o - 2, 19, 8. MZK 
opr6cz dodntkowy<.'h pociągów tram· 
wajowych na V.')'mienionych liniach 
uruchomią również specjalne auto­
busy. 

Aby 'każdy trafił do interesują­
cych go imprez na całym terenie, 
umieszczone zostana specjalne drogo 
wskazy, kierujące do poszczególnych 
punktów. 

WSZYSCY NA FESTYN! 
Wszyscy łodzianie, zarówno sta­

rzy, jak i mlodzi, wybiorą się na Fe· 
styn, gdzie znajdą tak wielką ilo.~ć 
rozr ywek i znak omity, dobrze z.asht­
Ż<>ny odpoczynek. 

Wszyscy lodziauie ~potkają. się 11a 
Fe~tynie, korzystając z tych wszy. 
stldch przyjemności i dobrodziej!'!tw, 
jakie niesie nam pokój! 

Co przgnosza. „No me Drogi" wietrać problematykę gospodarczą, 
każdy temat „czysto" gospodarczy 
- problematykę polityczną. Każdy 
działacz partyjny po linii propagan 
dy, agitacji, organizacji pracy oświa 

Każdy działacz polityczny, społecz 
ny, gospodarczy, czy też pracow 

nik naukowy z niecierpliwością ocze 
kuje .nowego numeru „Nowych 
Dróg". Nic dziwnego. Każdy bowiem 
numer tego pisma przynosi szereg po 
zycji ułatwiających pogłębienie wie- parcie się o ZSRR - stwierdza tow. I ucz~c się na nich, potrafimy utrwala~ I 
dzy marksistowsko-leninowskiej i za Fiedler - oto, co przyniosło wyzwo- władzę ludu pracującego, umacmac 
stosowanie jej do aktualnych zagad· lenie narodowe, co umożliwiło po- i rozwijać dyktaturę proletadatu 
nień· i codziennej praktyki naszego wstanie i rozwój państw demokl'acji (władzę klasy robotniczej, sprzyrriie-
budownictwa. ludowej". rzonej z podstawowymi masam'i 

Tow. Fiedler wyczerpująco oma- I 
wia cechy charakterystyczne Komu 
ny Paryskiej, zarówno jej dziejowe 
osiągnircia, jak i błędy, na których 
uczyli się teoretycy rewolucji prole 
tariackiej i jej realizatorzy, Marks, 
Engels, Lenin i Stalin. Omawia ró­
wnież najwaźniejsze przesłanki 
pierwszej socja!i'.'o.tyezn.ej Rewolucji 
Październikowej, której przewodzili 
wielcy geniusze - Lenin i Stalin. 
Oto jedna z najhardziej istotnych 
konkluzji, do których dochodzi tow. 
Fiedler: „W innych warunkach hi­
storycznych, w epoce imperializmu, 
w okresie wojen i rewolucji :,>role­
tariackiej - dyktatura proletariatu 
w ZSRI? zasadniczo różniła się ?d 
Komuny Paryskiej przede wszyst­
kim tym, że klasa robotnicza ZSRlt 
111iała na czele wspaniałego, zahar· 
towanego w bojach klasowych kie­
rownika - partię nowego typu, par 
tię Lenina-Stalina". 

towej, młodzieźowej, związkowej itd 
wysuwanie nowych kadr robotni- musi znać aktualne zaga1lnienia gos 
ezych, organizowanie masowe.~o podarcze swego terenu i całego kra 
szkolenia, zwiększającego zastępy ju". 
nowej, robotrticzo-ichłopskiej inteli- Wiele cennego materiału znajduje 
gencji technicznej, które ułatwią mo my w artykule tow. Kozłowskiej, oina 
bilizację nrns do walki o nową socja wia]ącym doświadczenia pracy Cen­
listyczną teehnikę oraz ulepszanie tralnej Szkoły PZPR im. Juliana 
pracy planowania. l\larchlewskiego w Łodzi. Szkoła ta 

Wydane krótko po IV Plenum KC Dzięki tef pomocy 1 temu oparciu chłopstwa) w Pohce. 
naszej Partii, „Nowe Drogi" tawie- o ZSRR powstała równłei: Po1ska Lu· 
rają na wstępie historyczny i przeł~: dowa. 
mowy dla polityki kadr 'naszej Partu Kraje demokracji ludowej, które o­
referat towarzysza Bolesława Bieruta, parły się o pomoc ZSRR, autor prze­
wygloszony na IV Plenum oraz refe· ciwstawia takim krajom, jak np. 
rat tow. Franciszka Jóżwlaka o pod- Francja, która wprawdzie zdobyła 
stawowych zadaniach w pracy Cen· wolność narodową i niepodległy byt 
tralnej Komisji Kontroli Partyjnej. dzięki zwycięstwu rewolucyjnej Ar-

W numerze znajdujemy również, mii Radzieckiej, nie mogła jednak 
niezwykle doniosł• dla zrozumienia tego wyzwolenia narodowego spod 
I realizac,ii wielkiej reformy w dzie- jarzma hitlerowskiego utrwalit przez 
dzinie rad narodowych, jako jedr.oli- wyzwolenie klasowe. Nie mogła tego 
tych organów terenowej władzy pa1'i· zrobić, ponieważ kraj ten zajęły ar­
stwowej, przemówienie sekretarza KC Inie anglosaskie, popierające całą 
naszef Partii, tow. Aleksandra Za· swą zbrojną potęgą imperializm, ar­
wadzklego. mie wrogo ustosunkowane wobec lu-

Nad tymi podstawowymi dla roz· dowych. demokratye'lnych sił tego 
woju naszej · Partii oraz pomyślności kraju. 
kraju publikacjami nie zatrzymujemy „We Prancfl - czytamy w arty­
się,, poważne fragmenty tych prac by kule - władzę ujęll imperialiści fran 
ły bowiem ogłoszone w prasie. Stały cuscy, którzy wczoraj sprzedali kraj 
się one już niewątpliwie i stają się Hitlerowi, a dziś sprzedają go lmpe­
coraz bardziej własnością nie tylko rializmowi amerykańskiemu. Z nie· 
tysięcy członków naszej Partii, ale i woli hitlerowskiej Francja wpadła. 
bezpartyjnych, aktywnych budowni- pod jarzmo ekonomiczne, polityone 
czych naszego kraju. i kulturalne kapitału amervkańskie-

Z pozostałej bogatej treści numeru go". Podobny bieg wypadków widzi­
najbardziej zasługuje na uwagę pierw my w Niemczech Zachodnich, gdzie 
sza część artykułu tow. Fiedlera pt. hitlerowska niewola zastąpiona zosta 
„Uwagi w sprawie powstania i rozwo la przez jarzmo ekonomiczne, poll· 
ju państwa demokracji ludowej w tyczne i kulturalne międzynarodowe­
Polsce", Praca ta - jak to określa go imperializn.u pod wr dz~ rojąc{.j, 
sam autor- jest próbą analizy gene- podobnie jak hitleryzm, mrzonki o pa. 
zy I rozwoju demokracji ludowej na nowan~u nad światem - Ameryki. 
tle historycznych doświadczeń dykta Jaki stąd wniosek? Masy pracują­
tury proletariatu we Francji (Komu· ce Polski mogły zdobyć wyzwolenie 
na), a głównie w ZSRR. narodowe i społeczne, mogły zdobyli 

Po zwycięstwie Związku Radziec· władzę tylko w oparciu o Związek 
kiego nad hitl~ryzmero stało się ja· Radziecki i przy pomocy Związku Ra 
sne, że decydującym czynnikiem w dzlecklego. Tylko również w oparciu 
walce o klasowe i narodowe wyzwo- o pomoc ZSRR, tylko korzy!>łając z 
lenie :- to pomoc, przykład i do-I doświadczeń rewolucyjnych :iudow­
świadczenie ZSRR. .• Pomoc ZSRR. •· nictwa socjalistvczneao Kraiu Rad I 

Tow. Fiedler wskazuje, że procesy 
zdobycia I formowania się władzy 
mas pracujących pod przewodem kia 
sy robotniczej przebiegały odmiennie 
w różnych krajach i okresach hlsło· 
rycznych. Analizując okresy: Komu­
ny Paryskiej 1811 roku, Rewolncji 
Październikowej 1917 roku oraz okres 
formowania się państw demokracji 
Iudowef, tow„ Fiedler stwierdza, źe 
odmienność ta nie była odmiennością 
klasową, wszystkie te formy władzy 
są w istocie dyldaturą proletariatu. 
Ich odmienność - to przede wi.zyst· 
kim odmienność róinych okresów hi­
storycznych. 

„Klasa robotnlt"Za Rosji pod wodzą 
Lenina-Stalina - mówi autor - zdo 
bywając władzę w październiku, ko­
rzystała z doświadczeń i nauk Komu· 
ny. Październik zwyciężył w wyniku 
rewolucji proletariackiej, dokonanej 
WŁASNYMI SIŁAi'łl proletariatu i 
chłopstwa przy moralnym l politycz. 
nym poparciu rewolucyjne!fo odłamu 
międzynarodowej klasy robotniczej 1 
ludów uciskanych. W 1945 roku - w 
l1rajach demokracji ludowej - masy 
pracutące, z klasą robotniczą, na cze· 
le. zdobywają władzę DZIĘKI WY­
ZWOLENIU TYCH ZIEM PRZEZ AR­
MIĘ RApZIECKĄ W OPARCIU O 
'POMOC 'l>OTĘŻNEGO MOCARSTW A 
RADZIECKIEGO. które w okresie, 
gdy narodom świata zagra: 1ł fa­
szyzm hitlerowski, gdy walka o byt 
niepodległy splotła się nierozerwalnie 
z walką klasową, stanęły na czele tej 
walki, skupiając wokół siebie wal. 
czące ludy całego świata. 

I to stanowi najgłębsze źródło od 
mienności okresu 1945 roku". 

Komuna Paryska partii fakiej nie 
miała i nie mogła jeszcze mieć. W 
tym tkwi jedna z najistotniejszych 
przyczyn tego, że dyktatura prole­
tariatu Komuny była - w myśl okre 
ślenia towarzysza Stalina - „nie· 
całkowitą i nietrwałą". 

O tym, jak autor artykułu ujmn­
je odmienność między Rewolucją Paź 
dziernikową 1917 r. a okresem !lOW 

stania krajów demokracji ludowych 
w 1945 r. dowiemy się dokładniej w 
drugiej części artykułu tow. Fied­
lera. 

W kolejnym artykule „Nowych 
Dr óg" tow. Szyr omawia niektóre 
zagadnienia walki o realizację pla­
nu gospoda.-c::ego na 1.950 rok. Arty 
-kuł ten daje bogaty materiał oraz 
konkretne wskazania, które ulatwią 
naszym działac:iom go'lpodarczym, 
a przede wszy11tkim ora:anizacjo111 
1>artyjnym w zakładach pracy kie­
rowanie walka o wykonanie .: ... nu, 

Dużo uwagi poświęca tow. Szyr ur:i ma poważne osiągnięcia w doborze 
cy komitetów partyjnych nad skupia słuchaczy. Jej ważnym osiągnięciem 
niem wszystkich sił do pomocy w jest również realizowanie \V prakty 
rozwiązywaniu zadań 011eratywnego ce linii przewodniej programu, to 
planowania, 1 przede wszystkim jest kształtowanie marksistow:;kie­
sprawie pobuclzania zainteresowa- go światopoglądu słuchaczy, zaszeze 
nia załogi tymi zagadnieniami. Wa- pianie im umiejętnośo! posługiwa· 
żn!ł rzeczą zwłaszcza w świetle 11• nia się marksizmem-leninizmem w 
chw.ał IV Plenum, jest sprawa pod- codziennej, konkretnej pracy. 
noszenia kwalifikacji zawodowych Artykuł omawia nie tytko osią~­
załogi, a nade wszystko dzielenie slę nięcia, lecz i szereg braków w prae1 
na szeroką skalę osiągnifciami i 110 tej szkc-ły. 
świadczeniami pracy przodowników, Zarówno Qsiągnięcia jak i braki 
racjonalizatorów i nowatorów pro· wyczerpuj~co zanalizowane w arty­
dukcji. „Doświadczenia przodujących kule tow. Kozłowskiej, pozwolą nie 
zakładów pt'acy, przodujących me- wątpliwie wielu szkołom i kursom 
tod pracy - czytamy w artykule - partyjnym wyciąg"lląć pouczaj11ce i 
usprawnienia i wynalazki muszą być pctrz<'bne 'l""nioski dla swojej pracy. 
przenoszone i realizowane - takie W ostatnim numerze „Nowych 
jest prawo postępu w naszej gospo- Dróg" znajdujemy p1>nadto w dzia­
dnrce i ktokolwiek uchyla się od wy le „Problemy i idee" artykuły: M. 
konania tych zadań, sta ie się zawali Darcie!, J. Desanti, G. Vassails pt. 
drogą na szlaku do socjalizmu i nie „Nauka burżuazyjna i nauka prole 
zależnie od subiektywnych przyczyn tariacke", Anatola Listowskie:;o -
zanieclbania i oo poziomu świado- „Walka o a.grobl-0lo:ię w Polsce„ 
mości politycznej zasługuje na mie. i J. Kowalskiego - „Hercen i 
no konserwatysty, rutyniarza, ezło- Czernyszewski - wielcy nauczycie­
wieka, który stracił to eo jest naj- le polskich działaczy demokratycz­
cenniejszc w charakterze socjali- nyeh lat sześćdziesiątych XIX w.„ 
stycznego pracownika: entuzjazm W dziale: „Z międzynarodowego 
dla no,vych rozwiązań, dla nowyth ruchu robotniczego" znajdujemy ar 
problemów". tykuł Mieczysława Bibfowskiego • 

Z dużym naciskiem podkreśla tow. XII Kongresie Francuskiej Partii 
Szyr konieczność stosowania bolsze Komunistycznej. 
wi~kiej z~y wiązania. prc~lemów Dział recenzji i krytyki przynosi 
11golnopohtycz:ny11h z ro~w1ą,zywa- tym razem utykuł o ksiażce Mau· 
nien. konkretnych zagadnień f05PO· rice Thoreza Syn ludu" ·oraz kr:r­
r1~reeych. tyc;i;ne uwagi "Leszka Kolnkowski~-

„Każdy temat „czysto" rx>lityczny I go w sprawie „Przegląda Filozo-
- stwi .... .rdza tow. Szyr - winien. ;;a ficzneJZo". L. I:. 
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Wielki. reJ1olucjonista i budowni.;zy Pomnik Władysława Orkanc;J 

pań!itUJa .§Ocjali!itqczneqo 

Cztery Jata temu, dnia 3 czerwca 
1946 roku, zmarł MICHAŁ KALI­
NIN, wielki rewolucjonista, wierny 
towarzysz broni Lenina i Stalina, 
Jeden z najaktywniejszych budownl 
ozych l najWYbitniejszych przywód 
c6w partii bolszewickiej oraz kiero 
wników państwa radzieckiego, 

W czwartą rocznicę śmierci Michała Kalinina 
tralnego parłll w charakterze człon dy 7'SRR uważały Kalinina :zia swe- , 1'.alinina stanowi wspa.nia.ły wiór bo 
ka. go serdecznego przyjad.da, wielkie- ha.terstwa w służbie na.rodu. Pio· 

W czasie pierwszej wojny §wlatt. go nauczyciela, mądrego kierownika. mi~nny patriota, Michał Kalinin 
wej I rewolucji lutowej Michał K3 W okresie Wielkiej Wojny Na.rodo 'i\'Zbuclzał w sercach ludzi radziec­
linin głosi wysunięte przez Lenina wej Kl':.linin. mimo choroby, praco- kich uczude dumy narodowej, Śwla­
basła rewolucyjne, wysoko dzieriy wał ofiarnie na stanowisku kierow- domość wielkiej roli pierwszego kra­
bołszewicki sztandar fnternacjona nika państwa radzieckiego, poświę- ju soc.ializmu w rozwoju ludzkości 
lizmu proletariackiego, występuje cając wszystkie swe siły sprawie or- na drodze postępu. 
przeciwko socjal - szowinizmowi ganizacji zwycięstwa nad niemiec- Michał Kalinin głosił, że kardy· 
mobilizując klasę robotniczą do wal kimi j japońskimi napastnikami. nalnym zadaniem naszej epolti w 
ki przeciwko samowładztwu. Płomienne wystąpienia Kalinina słuibil' pClstępu jest umocnienie so-

Pod kierownictwem Lenina i Sb na łamach prasy i przez radio, p1·ze- c,jalizmu I zbu1lowanit- komun~nrn. 
lina :Micbał Kalinin uczestnicz;\' mówienia do mas pracujących l\Io· Całe swe burzliwe, bohaterskie życie 
aktyWnie w przygotowaniu i prze skwy, JJeningradu, Kujbyszewa, Gor poświęcił tt>mu szlachetnemu zada­
prowadzeniu Wielkiej Październiki• kiego. Jarosfawla i Baku. rozmawy niu. 
we.i Rewolucji Soc.ialistvcznej, a I>'' r. żołnie•-zami frontowymi wpajały .,Żyjemy - mówi! Kalinin - w 
jej zwycięstwie staje się jednym ., w serca ludzi radzieckich niezłomna wielkiej epoce, kiedy rozpada się w 
najwybitniejszych bmlownic:r.ych i wiarę w zwycięstwo nad wrogiem. gruzy stary ustró.i kapitalistycz.uy. a 
kieroVl'Dików młodego państwa ra Pod kierownictwf'm genialnego na gruzach tych powstaje nowy u-
dzieckiego. stratega i wielkiego wodza. Józefa stró; komunistyczny". 

30 marca 1919 roku na wniosek 
Lenina następuje wybór Kalinina 
na stanowisko przewodniczącego 
Wszechrosyjskiego Centralnego Ko 
mitetu Wykonawczego Rad. Michał 
Kalinin staje na czele państwa so-
~jalistycznego. · 

Stalina, naród radziecki od.niósł Niestn1dzona walka.. jaką toczył 
wspaniałe ZWYC;ęstwo w Wielkiej Kalinin o wolność i szczęście mas 
Wojnie Naroclowej. pracujących, zjednała mu powszech-

Całe swe życie poświęcił Kalinin 
walce o sprawę mas pracujących, 
o zwycięstwo komunizmu. W swej 
działalności przebył on chlubną dro 
gę, poczynając od robotnika - re­
wolucjonlsty, a kończąc na stano· 
wisku kierownika najwyższego or 
ganu państwowego pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego. 

W grudniu 1922 roku odbył sł~ 
pierwszy Wszechzwiązkowy Zjazd 
Rad, który proklamował uowstanic 
ZSRR. Zjazd wysunął Michała Ka 
linina na stanowisko nrzewodnlczą 
cego Centralnego Komitetu W1•ko 
nawczego ZSRR. W styczniu l!IS!I 
roku pierwsza sesja Rady Najwy7 
:re.i ZSRR wybiera Michała Kalin; 
...fi. na stanowisko orzewodnir:..aceg'l 
Prcz:vdium Rad:v Na.iw:vższe.f ZSRR 

Dnia 24 czerwca 1945 roku na try- ną miłość w ]<raju radzieckim oraz 
bunie l\'iauzoleum Lenina, w czasie ~łęboki szacunek całej przodującej 
defilady zwyci~stwa, u boku wiei- ludzkości. Naród radziecki czci pa­
kieg" w1Hha komunizmu, Józefa Sta- mięć swego wielkieg-0 syna, okryte­
lina, stał jego wierny towarzysz bro go chwałą rewolucjonisty, wiernego 
ni, Michał Kalinin. Obydwa.i z uczu- towarzysza broni Lenina 1 Stalina, 
ciem dumy i radości witali okryta mądrego nauczyciela. plomiennego 
chwałą Armię RadziecJtą. patrioty, nieugiętego bojownika o 

W dniu Swięta Ludowego został odsłonięty w Nowym Targu 
na Podhalu pomnik Władysława Orkana. 

Cale życie i działalno~ć Michała sprawę komunizmu. Foto AR Zdzisław Wdowińsld 

MICHAŁ KALININ urodził się 20 
listopada 18'75 coku w gubemii twer 
sklej (obecnie obwód kalininowski) 
w rodzinie chłopa. Po 'Ukończeniu 
szkoły elementarnej w 1889 roku 
wyjeżdża do Petersburga w poszu­
kiwaniu zarobku. Pracą.je w szeregu 
:!abryk, początkowo jako uczeń, na 
stępnie j!lko tokarz - metalowiec. 
Jednocześnie uczęszcza do szkoły 
wieczorowej i całe noce spędza nad 
książką. 

Prr.ez 2'7 lait l\ffohał Kalinin pia­
stował z poświęl'<'.nlem l ofiarnością 
stanowisko lderown~ r>a1wYższego 
orga.nu państwa radzieekie~o. po­

w trosce o wzrost aktywu wiejsk.iego 
Na . . 

ma r~·1 n esie narady aktywu partyjnego w Skierniewicach 

Już w tym okresie Kalinin bierze 
udział w pracy nielegalnych robo 
tniczych kółek rewolucyjnych, stu 
diuje literaturę marksistowską, sta 
je się aktywnym członkiem założo 
nego przez Lenina „Związku Walki 
o Wyzwolenie Klasy Robotniczej". 

W roku 1889 Kalinin zostaje a­
resztowany i po 10 miesiącach wię 
zienia zesłany na Kaukaz. W Tytli 
sle spotyka się z Józefem Stalinem, 
z którym współpracuje prZY tworze 
niu organizacji socjal • demokra­
tycznych. 

Kalinin jest stale prześladowany 
przez satrapów carskich. W okresie 
od roku 1889 do 1916 aresztowano 
go 14 razy, wtrącano do więzienia, 
karano zesłaniem. Mimo to, kroczy 
on nieugięcie ciernistą i chlubną 
dro~ą zawodowego rewolucjonisty. 

święea,.ią.c wsriystlde siły dla dobra Sprawa kadi", - to sprawa wszyst 
ojczyzny socjailistycznej, pracując kich organi'1!acji partyjnych, wsa.y.;t­
nad umocnieniem sojuszu między ro kich członków Partia. Realizując wy 
botnikami, chłopa.mi f lntel!.gencją, tyczne IV Plenum KC PZPR, 
nad Dcleśnłieniem więzów przyjaźni wszyscy członkowie Parti! mus:zą e.ro 
między na:rodamł 7Jwią2lku Jła.d,zlec- zumieć ich istotny sens. Trzeba z.ro­
kiego. rumieć, że walka o kadry, o wycho-

Przetz całe swe życie Michał Kali- wanie i przygotowanie rezerw Jrndr 
nln był wiernym uczniem t towa- dla apa,ratu partyjnego, przemysłu, 
rzysuam broni, współpracownikiem I górnictwa, rolnictwa i t. p., to wal­
przy~lem Levlua i Stalina. Mi- ka o realizację Planu 6-letniego, to 
chał Kalinin wa.'lczył bezustannie i walka o przyspieszenie budowy so· 
niezmordowanie przeoiwko wrogom cjalizmu w Polsce. 
pa.rti:f. t naroo1;1. walczył o triumf le- Wysizuklwa!Ilie tysięcy ludzi crool­
ninizmu. Na.teza! on do kl6!'o"rnicru- nych, UC'lciwych i z.wiąrz.anych rz. na­
ro_ trzonu parłlid bol~wick.iej, na I mi klasowo, wychowanie i<:h, szko­
którer!> czele po śmittm i:enma sia lenie i wysuwatnie ich na poszcrz.e­
nąl Wl~lkl kont~uator daełl;l Lenl- gólne odcinki pracy według ich u­
na, Jo~er Stalin .. ; Poczyn~J~C od 2ldolnień i kwa'l'iiikaoji, a po wysu­
XIV ZJaz.du P~tii (~drz..J.en ~925 nięciu dalsze podnoszenie ich po­
roku) Michał Ka.Iin!D Jest członkiem ~omu polityoznego i kwalifikacji za 
Biura Polityc~~o KC WKP(b). wodowych, jest za.daniem, st()jącvm 
Michał Kalinin bezustannie i nie- prned w~ystkimi organizacja.mi par 

strudzenie pracował nad sobą, był tyjnymi. 
f ednym z DaJ"banlziej wykształco· 
nycll 1ud2li naszyclt m.asów, wybitnie 
utalentowanym propagatorem idei 
marksizmu - lenlnbmu, zdolnym pu 
blicystą, płomiennym agitatorem. 

W okre&ie pokojowego budowni­
ctwa Michał KaJin:in rOIZW:ija nie-

W okresie pierwszej rewolucji ro­
syjskiej 1905 roku, a następnie­
reakcji stołypinowskiej, Kalinin 
występuje jako wierny współbojo- strudzoną i_ owocną dzlałaJn~ć w ce 
wnik Lenina i Stalina, walcząc nie lu wzmocnlenfa Potęgi radzieckiego 
ugięcie. przeciwko caratowi. ustr-oju llPołoomego i państwower0o, W okresie nowego wzrostu tali ~roc:zy .w pierwszych aere«ach b. -

Trzeba przy tym pamiętać, że spra 
wa ka.Ur - to zada.nie nie tylko na 
dziś i jutro, to zada.nie na całe Iata. 
Zadanie to, obok wielu innych, 3to­
jacych przed orga.n.irzacjami party~­
nymi1. musi więc być omawiane i re­
alioowane kaiżdego dnia. 

Oz.y W&yscy ctlonkowie nasz.ej 
Partii tak rzrcyz;umieli to zagadnienie? 

Na odprawie 
skierniewickiego aktywu 

1 · · K l' - -- · JC' nikow o upnemysłowi~ ikraJU 

pr:zyswoili sobie materiałqw, publi­
kowanych w prasie partyjnej w 
związku z IV Plenum. 

I to właśn~e sprawiło, że na 1.xl­
prawie aktywu skierniewi<:kiego po­
ruS?.ono szereg zagadnień ważnych i 
ii:totnych, o których wiru10 się mó­
~v.ć. lecz mimo to w bardzo małym 
stopniu omawiano sprawę za5adn1-
czą: jak skierniewicka ·~rganizaeja 
partyjna ma zrealizować wytyczne 
IV Plenum KC PZPR na swoim te­
renie. 

Wieś takie czeka 
na kadry 

Druga przyczyna niewłaściwego 

pr2ebiegu dyskusji, to zbytnie ria­

sklepienie się wokół zagadnień swe­
go podwórka. Towarzy.ize z pow. 
skierniewickiego srzczcgólme ze wsi, 
sądzą, że sprawa kadr nie jest spra­
wą palącą, bo przecież WS!Zystkie 
stanowiska. np. w gminnej spółdziel 
ni są obsadrz:one. a jeżeli które z nich 
zostanie zwolnione. rzekomo c:z.eka 
na nie nawet kilku odpowiednich 
kandydaitów. Kadry nam są potraeb'­
ne, powiedrział np. tow. Kopeć w dy­
skusji, tylko w praemyśle, gór­
n!ctwie, hutnictwie j t. p. 

rewo UCYJneJ._ a 1~1? rozw1Ja wie- I i kolektywizację rolnictwa, 0 socjaii-
lostr~nn? dzmłalnosc . par~jną tta stvczną przebudowę wszystkich d7ile 
tereme Kas chorych i związków za d ·- - · ołeozeństwa radziec­
wodowych; uczestniczy w kampanii kfn zymi sp 
wvborczej do IV Dumy Państwo- ego. 
wej; pon1aga w stworzeniu gazety Scisła więź łąezyła Michała ~aii-
„Prawda". nina z Iude!11· w. ~ie swych lic~-

Praska konferencja SDPRR (sty nrch podrózy :zwwdził on wszystkie 
czeń 1912) wybiera Michała Ka.lini memal zakątki niezmierzonego kra­
na na kandydata do Komitetu Ceu fu radzieoldego, 

Ale przecież nie mniej pntrzebne 
są nam kadry w rolnictwie. Wieś na 
sza kroczy do sotja1lizmu. Powstają 
nowe spóld7Jieln1e produkcyjne, o­
środki maszynowe pai'1stw•Jwe i spół 
dzielcr.e. powstają liczne ośrodki ~ul 

Na odprawlie skierniewickiego ak- turalno _ oświatowe na wsi. buduje 
ływu partyjnego, poświęconej omó- się s:zkoły. żłobki ·i pl"le<lsrzkola. W 
wieniu i sposobom realizacji wytyca. Planie 6-letnim nastąpi potężna re­
nych IV Plenum KC PZPR, mimo, wolucja w naszej dotychczas jesz~e 
że sekretarz KW tow. Kiubicki w e:acofane.i gospcdarce rolnej drz.ięki 
swym referacie omówił dokładnie i zmechanizowaniu uprawy ziemi i 
obszernde zagadn!ienie polityki kadr podniesieniu wydajności przer.z sto­
i zadania, stojące przed organirz.acja- sowanne właśoi:wego płodozmianu i 
mi partyjnymi - to zagadnienie naiwożenia. 
kadr nie malatlo odpowiedniego od- Czy nie najwyższy już czas pomy-
dźwięku w dyskusji. śleć o przygotowaniu ogromnej ka· 

OLy świadcrzy ł.o o tym, że towa- dry agronomów, instruktorów rol­
r:zys.ze z powiatu skiern.iew.ick:iego nych, mechaników, traktorzystów, 

kowo mały jesrzc:ze odsetek dzieci ro­
botników rolnych oraz chłopów ma­
ło i średniorolnych ucey się w szko­
łach zawodowych, w szkołach ogól­
nokształcących i na wyższych uczel­
niach. O tym niestety 1:ow.arzysrze w 
dyskusji 2apomnieli. 

Weźmy aparat gminnyeh spółdeiel 
ni. Mimo, 'że etaty są obsadzone i 
mimo iż rrzekomo na każdy zwolnio­
ny etat czeka kilku kandydatów, to 
ie<lnak i tutaj w gruncie r.zecey do­
tkliwie daie się nam we znaki brak 
kadr. 

Tow. Gręda i t.ow. Lewandowski 
mówiąc o złej pracy gminnych spół­
dmelń, słusznie stwierdzili, ie nie­
które tz nicl1 swymi niewłaściwymi 
posunięciami, zra.:z.iły chłopów do 
spółdzielcrz.ości. 

I mimo to - nie próbowano ma­
leźć środków =adcz.ych, ażeby zło 
usunąć - prizez odpowiednie wycho 
wanie i dobór kadr spółd?!ielczych. 

Troska~ o kadry parłyine 
Przebieg dyskus•.ii wykazał, że pr2e 

de wStzystkim nałeży przygotować 
kadry partyjne, które potrafią wy­
chowawczo oad7liaływać zarówno na 
członków partii jak i na bezpartyj­
nych, a tym samym realizować wy­
tyczne IV Plenum KC PZPR. 

Za przykład można wrz;iąć nawet 
wspomnianych już towareyszy Grę­
dę j Lewandow.5kiego. Bezgranicznie 
oddani Partii, młodei. energicrzni i 
pełni entuzjazmu w pracy, nie do­
ceniają jednak możliwości jakie da­
je praca wychowawcza, uważając, że 
wsa:ystki~h za WS'Z.ysitkie praewinie­
nia należy karać i to surowo katrać, 
nie wniJrając zupełnie w źródła tych 
przewinień. 

Tow. Gręda powie<lcział m. in. w I 
dyskusji: „Wszystk1ch towarzyszy, 
któl"'.lY nie przychodzą na szkolenie 
partyjne, trizeba surowo ukarać". 

Nie mówił naitomiaSt, nic o tym, że 
n3!leży poslugiJwać się metodą cder:pli 
wego tłumaczenia towarzysrom zna­
czenia scz.kolenia dla Part'i!il, Państwa 
i dla nioh samych. 
Prayczyną tego b'raku 11:rozumienia 

jest fakt, że tow. Gręda sam nie 
prv.eszedł pmeszkolen:ia partyjnego i 
wielu spraw jesz.az:e nie rozumie. 
Z tego powodu napotyka na W:ele 
trudności w pracy na stanowisku se 
kretarna KG, mimo chęci do pracy i 
zdrowego inS'tynktu klasowego. 

0'.o~zony opieką i przesrz.ko.Jony 
będzie na pewno dobrym sekreta­
t'.zem KG, a w przysrzłoścd nawet mo 
i:e być aktywistą na szerszą skalę. 

Podobnych towa·rzyszy rokujących 
wielkie naooeje choć jeszcze nie 
prrzeszkolonyoh jest na terenie po­
wiatu skierniewickiego o wiele wię­
cej. Jednak ich się nie dos1rzega, i 
nLlrt się nim~ należycie nie zajmuje. 
Komitety Gminne ich nie szukają. a 
instrukturzy KP jak się wyraził I se 
kretarz KP tow. WalCQ'Ak, ogranicza 
ją się w swej pracy w terenie do 
zbierania wiadomości, nie wykazując 
zbyt wielkiej troski o wyciąganie, u ­
ruch~ mianie, szkolenie kadr. 

Analizując przebieg odprawy 
aktywu powiatu slderniewickie­
go, nie mMaia. nie wyrazić obawy 
czy aktyw ten będzie zdolny prze 
nieść w sposób dokładny i twór­
ci;y wytyC!Zlle IV Plenum KC 
PZPR do wszystkich dołowych 

organiza.cji w terenit> <N"a"' zmohl· 
li:zawać masy członkowskie wo· 
kół za,gadnienia kadr. 

Wyda.je się, że trzeba będzi• 

raz jes~ sprawy te omówić 
przeanalizować •z towarzyszami. 
którzy będą obsługiwali odpra­
wy aktywów gminnych i zebra­
nia organhacji gromadzkich, 

tralnego oraz do biura rosyjskiego Miliony Judzi radzieckich widzia­
KC, na czele którego stoi Józer Stii ły go w mwtach, wsiach, aułach, 
lin. Jesienią 1913 roku, na naradzie kiszłaka~h. W jego gabinecie w Mo­
KC SDPRR (b) z działaczami party.i skwie mcnna było codziennie spot­
nymi w Pol'oninie, dokooptowano kać robotników, chłopów i przedsta­
Michała Kalinina do Komitetu Cen wiciell lnteligencdi. Wszystkie naro-

nie docenia.Jlł znaozenia problemu rachmistrzów dla spółdzielni produk !!'9"----------------------------­
------------------------------. kadr. Pll."zyczyn tego niepol,tojącego cyjnych, kierowników świetlic, nau-

2ljawiSka należy doszukiwać się ra- czycieli, a przede wszystkim prac.ow 

'·!Z:~;;;~~!. Ą ._i ,~-, .„ 5:ł ~eo~~~· je~~dni:U~ai~ n~~:ra~:::!Y~:~~dowujący 
ctnane, a męsto Il!ietZirozumiale. Swiad' się w Polsce Ludowej przemysł wy­

' czy t.o o tym, że t.owarzys.ze przed maga tys;ięcy nowych fachowców, 
f odprawą aktywu, nie Q:Qpoznali się rz: których poważny odsetek musi dać 

tekstem referatu tow. Bieruta :i nie I wieś. Wiemy natomia-st, że stosun-

················································································ ............... . 

!Miasto nad Wołgą! 
I • ................................................................................................. 

bryi< jarosławlskich zdobyły so­
bie w ZSRR zasłużoną sławę. 

jazd11 samochodami przez pustvnię 
Kara-Kum; wszystkie samochody 
r.aopatrzone były w opony z woł- ' 
żańsklego kauczuku, wyproduko­
wane w Jarosławlskiej Fabryce 

Bulwar nadrzeczny w Jarosławiu. Foto SIB 

W kopalniach Zagłębia Doniec­
kiego pracują potężne kombajny 
węglowe-cudowne maszyny, któ­
re jednocześnie podcinają warstwę 
węgla, rozłupują go na drobniej­
sze kawałki i odrzucają na tran­
llJ>Orter. Niemniejszy podziw, niż 
lł.ombajn wywołuje cienka, ela­
styczna taśma transportera, wy­
trzymująca olbrzymie obciążenie. 

Opon. Gmach teatru dramatycznego lm. Wołkowa w Jarosławiu. 
W sierpni11 1949 r„ podczas gdy 

w Moskwie odbywała się Wszech 
związkowa Konferencja Obrońców 
Pokoju, załoga odznaczonej Orde 
rem Lenina Fabryki Opon Samo­
chodowych zameldowała o wyko­
naniu planu pięcioletniego w cią­
gu 3 lal i 8 miesięcy. Wiele przed 
siębiorstw Jarosławia zakończyło 
wykonanie planu 5-letniego ua 
d1leń 21 grudnia 1949 r. - dzień 
70 rocznicy urodzin Józefa Sta­
lina. 

Foto SIB 

Na wysokim, stromym brzegu 
Wołgi leży jedno z najstarszych 
miast rosyjskich - Jarosławl. Za· 
łożone w r. 1024 przez władcę Ru­
si - .Jarosława Mądrego, mlasto 
to zachowało po dziś dzień wlełe 
historycznych pamiątek, świad­
ciących o chlubnej przeszłości na 
rodu rosyjskiego. 

V·l pobliżu polężnych gmachó" 
kombinatu włókieniczego „Czer· 
wony J.>erekop" wznosi się nie­
wielki pa9órek, noszący starodaw­
ną naz·N"ę „Góry Tugowej". Z tego 
to pagórka mieszkańcy Jarosławla 
odpierali w XIII ~ zacięte ataki 

hord mongolskiego chana, Batyja. 
Po przeprawieniu siQ przez do­

pływ· Wołgi - Korostl, trafiamy 
do centrum miasta, pod mury sta 
rożytnego klasztoru Spasskiego. 
Tu, w r. 1795, odnaleziono jedyny 
zachowany egzemplarz „Słowa o 
pułku Igora" - pomnikowego po­
ematu staroruskiej litt>ratury. 
Jarosław! słynie jednak nie tyl­

ko ze swych zabytków. Znani są 
w całym kraju i cieszą się po­
wszechnym szacunkiem jego lu· 
dzie: majstrowie fabryczni, nowa­
torzy produkcji, pracownicy nau­
ki, kultury ł sztuki: wvroby fa-

Jarosławlskal - .,. uśmiechem 
powiada maszynista kombiljnu, 
ws'.tazując taśmę. 

W ZSRR znane są powszechnie. 
zarówno jarosławlskie silniki o na 
pędzie elektrycznym, jak dosko­
nałe śniegowce damskie, konser­
wy rybne l obral>iarki, tkimin• 
lniane, meble i Ial:ier, obuwie skó 
rza• i wyroby azbestowe. Przed 
17 ldty dokonano słvnneoo orze-

Aleksy Bykow, przewodniczący 
Miejskiej Rady Delegatów. opo­
wiada: 

,,Mamv doskonałv teatr, o naj-

starszych w Rosji tradycjach. W 
roku bieżącym teatr nasz będzie 
obchodził 200-lecie swego istnie­
nia. W roku ubiegłym powstał te­
atr komedii muzycznej. Jarosławl 

_ ma pięć kin i 28 klubów. W pięciu 
wyższych zakładach naukowych, 
66 szkołach siedmio- i dziesięcio­
letnich, w 18 szkołach rzemieślni­
czych i pnysposobienia zawodo­
wego uczą się d7iesiątki tysięcy 
osób. 
Jarosław! posiada 80 bogato wy 

posażonych oibliotek; same tylko 
biblioteki związków zawodowych 
llcza vonad 600 tys. tomów. Jaro-

slawlski oddział Wn.cchzwiązlte· 
wego Towarzystwa Krzewienia 
Wiedzy Politycznej I Nauki stwo­
rzył 24 stałe lektoraty. W ciągu 
ostatnich 4 lat obwodowe wydaw­
nichvo państwowe wydało ponad 
300 pozycji książkowych w łącz­
nym nakładzie 2,5 miliona eglem­
plarzy. Owocnie pracu1e miejsco­
wy oddział Związku Pisarzy Ra­
dzieckich, zrzeszający liczną gru. 
pę pisarzy i poetów". 

Pełnią życia żyje dziś starodaw­
ny gród nadwołża6słti, ważny o­
środek prz;mysłowv l kulturalny 
RSFRR. 
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Ludzie, którzq kierują 
" Woje~ódzką Radą Narodowa\ 'f\ p r~ed., k1tkoma d.nUJmJ p1S<U1$my o turtzillch, którzy k1eruJq naszym wo-

. . 1ewod~twem, o lud:wcll, kt6r:zy wchod:zq w &kład Prezydium W ojeicódz­
kteJ l~udy /\arodou-ej. l'r::ed Prezydium, wybranym na ura(:zy&tej 1esji Raay 
w dniu 26 maja br:, stoją wielkie wdania w zwiq:zku z praktyc:zną reali:r.acJQ 
ustmvy o terenowych arsanach 1ert11ohte1 wtad:y pa1istwowe1, ®luej demo­

kratyw~j' nas:ego aparutu adm111i.~tracyjnego - realizoux11iia ha&eł ludowładztwa 
U:zs :apozriulemY. cro>:telmkuw z sylwetkami po:osuilyc/1 członków l'rezydium; 

Ob. Ludwik Kwa.~nlewskl 

Ludwik Kwaśniewski urodził si~ 
·w 1907 roku w powiecie sierpec­

kim, w woj. warszawskim, w rodzi 
nie pracpwnika rolnego. Ojciec jego 
wraz z całą rodziną w 1912 roku w 
poszttkiwaniu pracy wyemigrował 
do Ameryki. Po śmierci ojca wraca 
WL'az z matką do kraju w 1921 r. 
Zarabiając na utrzymanie udziela 
niem korepetycji. a podczas waka­
cji pracując jako robotnik rolny 
kończy gimnazjum i rozpoczyna 
studia na Wydziale Prawnym Uni 
wersytetu Warszaw::okiego. W okre 
sie studiów zaczyna pracować, ja­
ko referent, w Starostwie w Ku­
t.nie, gdzie pozostaje do 1939 roku. 
W czasie okupacji ob. Kwaśniewski 
pracuje w cukrowni. 

W 1945 roku zostaje wice - sta­
rostą w Kutnie i bierze czynny u­
dział w życiu społecznym i politycz 
nym powiatu kutnowskiego. Zosta 
je przewodniczącym Komitetu Po­
wiatowego Stronnictwa Demokn1 
tycznego i ofiarnie pracuje w orga 
nizacjach masowych, w zarządach 
powiatowych TPPR i TPD. 

W Kutnie ob. Kwaśniewski poz.o 
staje do roku 1949, po czym obejmu 
je stanowisko naczelnika Wydziah1 
Gospodarki Komunalnej w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Łodzi. W tym 
czasie zostaje członkiem Komitetu 
Wojewódzkiego Stronnictwa Demo 
kra tycznego. 

Za zasługi, położone w dziedzinie 
administracji, ob. Kwaśniewski 
odznaczony został Srebrnym Krzy­
żem Zasługi. 

Ob. Kwaśniewski został wybra 
ny przez Wojewódzką Radę Naro­
dową na członka Prezydium. 

Eustachy Senlow urodził sii. w 
1902 roku w Lisowicach, w okoli­
cy Stanisławowa na Zachodniej U 
krainie. Ojciec jego, robotnik kole 
jowy, zmarł, gdy Eustachy Seniow 
miał zaledwie jeden . rok. Matka i-e 
go również wcześnie zmarła, a 12 
letni chłopiec wychowywany orzez 
dalszą rodzinę. utrzymywał się 1 

własnej pracs·. Dzięki pracowitosci 
i hartowi uzyskuje wvkształcenie i 
zaczyna pracować iako nauczyciel 
w szkole oow~zcchnej. 

W roku 1932 tow. Seniow studrn­
je w Instytucie Pedagogiki Specjal 
nej. po ukoiiczeniu którego zostaie 
nauczycielem szkoty specialnej W 
latach naslępn\•ch studiuje na v.;v­
dziale nnuk ekonomiczno - społect 
nych, w Wolne.i Wszechnicy. , 

W okresie okupacii pracuje jako 
nauczyciel we wsiach w powiecH' 
limanowskim i nowosądeckim pa 
Podkarpaciu. 

Wkrótce po wyzwoleniu wraca do 
Łodzi na swoje przedwojenne sta­
nowisko nauczyciela szkoły specjai 
nej. W niedługim cznsie zostaje ici 
kierownikiem. Jesienią 1945 roku 
pełni funkcję podinspektora miastn 
Łodzi. W 1947 r. pełni obowiąLki 
naczelnika Wydziału Kuratorium O 
kręgu Szl{(,>lnego Łódzkiego, a w 
roku 1948 zostaje Kuratorem. 

Tow. Seniow, na uroczystej ses1i 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, zo 
stał wybrany członkiem Prezydium 
Rady. 

Tow, .Eus.why Senlow 

. Marnotrawstwo .i brak higieny 
Czy wie o tym wydział BHP? 

Nie tak dawno• odbywały się w 
naszych zakładach zebrania pod 
hasłem walki z m'arnotrawstwem. 
Mówiono dużo o systemie „O", o 
konieczności oszczędzania surowca. 
nrtykulów technicznych i pomocu 1. 
czych, o jak najlepszym wykorzy­
staniu cennej bawełny, A tyrn,.- n 
~em na naszym oddziale te piękne 
hasła nie zostały, niestety, zastoso 
1vnne w życiu. 

Naprawdę karygodne, że doty• h 
czas nikt na to nie zwrócił uwa~i 
i nie zlikwidował tego marnotrn.w. 
stwa. Nnprawd~ 'dziwne, źe nasz 
wydzial BHP nie zainstnlowal szg 
fek dla robotników, z obojętno6cią 
przyglądając się porozwieszanym 
na salach produkcyjnych ubraniom 
i widząc, że marnuje siQ cenny sa 
rowiec. 

H. Wróblewska 
korąspondentka „Głosu" z PZPB 

Tow. C7,esław Pabisiak 

ły na młodych ludzi pochodzenia 
robotnkzego. Do wybuchu wojny 
tow. Pabisiak pracuje w Urzędzie 
Skarbowym w $rodzie i w Turku. 

W 1940 r .. wysiedlony przez oku­
panta na teren t. zw. Generalnej 
Gubernii, pracował jako magazy­
nier w jednym z obszarniczych ma 
jątków. a później w Piotrkowie ja 
ko rymarz. 

Zaraz po wyzwoleniu w 1945 ro 
ku tow. Pabisiak wstępuje do Partii 
i początkowo pracuje jako funkcjo 
nariusz Miej!'kiego Komitetu Pol­
skiej Partii Robotniczej w swoim 
rod7.innym mieście - w Pabian! 
cach Jc~ienią 1945 roku zostaje za 
stępcą kierownika Wydziału Apr'l­
wizac.ii w Zarzadzie Miejskim w 
Pabirmicach. Na stanowisku tym, 
w okresie powojennych trudności 
;iprowizacyjnych, jakie przeżywał 
wówczas cały nasz kraj. tow. Pabi 
siak wykazał swoja pracowitość i 
sumienność. wkrótce otrzymał no-

Czestaw ·Pabisiak pochodzi z ro minację na wice - prez:vdenta Pa­
dziny robotniczej z Pabianic. (Jro- bianic. Od maja 1948 roku do 1950 
r:lził się w Hll 1 roku. Po ukończeniu tow. Pabisiak piastował godność pre 
~imnazjum w Pabianicach w roku zydenta m. Piotrkowa. 
1934 wyjechal do Poznania, gdziP W marcu 1950 r. tow. Pabisiak 
studiował na Wydziale Prawno-E- został zastępcą kierownika WydZJa 
konomicznym Uniwersytetu Poznan łu Administracyjno - Samorządo­
skiego. wego w Komitecie Wojewódzkim 

Przed wojną tow. Pabisiak nie PZPR. Stanowisko to tow. Pabisiak 
mógł liczyć na uzyskanie stanowis "l:ajmował aż do chwili, gdy na uf\.' 
ka. odpowiada.jącego jego zdolntJś- , .:zystej sesji Wojewódzkiej Rady Na 
ciom i kwalifikacjom. ówczesne rodowej ,.,,. Łodzi Rada WYbrała go 
władze sanacvine niechętnie patrza ;;ekretarzem Prezydium. . 

Rycerze stonki ziemniaczanej 
związku ::e :zbrodnaczq prowokac}f lotników amerykań3kich, któray 

napewno nie : mic1aiywy osobi5tej, lee:: na ro:r.kin • 8ÓTY srsucali cale 
„ładunki" &tonki ~emnuiczone; na pola Niemieckiej Republiki Uemokra• 
tyczne], jeden :: wysokich unędników mini3teratwa handlu i :wopałr:r.enia 

przypommal, że w roku ub. na ierenie W ~hodnich Niemiec SA.MOWTY 
tu.UL.11!..l„li.l.t.. ::a pomocq rozpylania odpowiednich środków chem1cmych, 
pr:.eprowadzily energicziiq i skutec:i:nq walą • owod4mi·nkodnikami 
leśnym~. zagTllżajqcymi rośtim10ści. 

Jak przekonujemy si.ę, nie po raz ·pierwszy, wmoloty mogq być uiywane 
do ' róznycti, wręc:r; odmiennych celów. . Via Jednych - samolot staje •it 
nar:ęct:iem UXJlk1 z wrogum c:r;łowiekowi ::]mU1skami pr::yrody, narzędziem 

pr:r;YJazneJ pomocy 1 współpracy w walce o byt i dobrobyt, Ula. drugich 
- samolot, nawet w czasie pokoju, to instrument ninczenia pton6w pracy 
tud:kie1 w sposób na1bard.::ie1 poastępny i nikc:enmy, instrument, który 
ma pr::yczyni<l się do 111.ruowego glodu i niedostatku. 

Ci pierwsi - to komuniści, wycllou:oni w rewolucyjnej szkole Lenina 
i .::ital1.na. <.:i drud:y - w wyko11awcy woli amerykańskich imperi.alistów 
' wrogów ludzkości, najmici bez czci i 3umienia, gotowi - w:wmian :a 

kilka dolarów ..:... zrzucać ze swych samolotów 1toną ::iemniacZIJllł, aa­
dżu:1uo11e pc/1ly lub ... bomby atom~. 

Uto przepa.ści3ta różnica, d:ielqca DWA POGL1.DY NA. SWIA.T, DWIE 
IWL:t. UliY, UW A. Sł'U!SUBY PUJMUW ANIA. STOSUNKU DO CZŁOWIE­

KA l lJJWlWWOSCl. 
:>tonka z1enmuzczana, zrzucona pr:ez lotników amerykańskich, na pola 

wscltodmo.-menueckie, przejdzie na :aws:e do historii, jalco jede~ : na1-
wymm.miejs:ycli symboli „a11untyck1ef" kultury i „atlantyckiego" hu-

mani tary mm„ 
B. D. 

li' PZPB ..... HarchleHISkieqo 

Zapom_niana prz-=dzalnia odpadkOwe 
Brak opieki nad kadrami główną przyczyną trudności 

Trzeba pn.~jść_ przez. ~ale ogr Jmne / wskazała na przyczyny niewykony­
f'C?dwórze, mmąc strazmcę, pozost'.1· I wania planów. Korespondent Gło-
WlĆ poza sobą cały kompleks p'ltęz-

0 
„ " 

nych zabudowań PZPB im. Marchlew ·u wskazał na palące braki w tym 
skiego,' tętniących bezustannym ru- oddziale: na zaniedbane szkolenie, 
chem maszyn, żeby na uboczu zna- biak opiekł nad ludźmi, opieszałe 
le~ć niepczorny . budynek przędzalni przeprowadzanie remontów. Na d-
oopadkowej. Mozna by śmiało za1y- . . . po. 
:.:ykowa~ powiedzenie, że przęd:za1nia stawie tych wmkhwych uwag mogll-
ta pozostawała dotychczas tak wła- śmy już bez większych trudności u­
śnie - na u~oczu, źe nie. zwrac~~o stalić przyczyny, hamujące produk­
na nią szczegolnej uwagi, ze sposrnd cje w przędzalni od adkowej. 
wszystkich oddziałów PZPB im. Mar- P 

chlewskiego najmniej interesowano BRAK PRZYPŁYWU NOWYCH SIŁ 
się, lym właśnie oddziałem, mfmQ, że 
jest to druga co do wielkości pnę­
dt.alnln odpadkowa w kraju. 

Wiadomym było od kilku miesięcy, 
że przędzalnia odpadkowa PZPB Im. 
Marchlewskiego wykonuje plan pro­
dukcyjny zaledwie w 86-88 proc. 
Lecz dopiero korespondencja nadesła 

na nam przez tow. Gotliba dokładnie 
zanaliz~wała sytuację tam panującą, 

Nov.'Y kierownik oddziału ob. Cie­
sielski rozkłada ręce. Brak ludzi do 
obsłuqi maszyn. Na każdej zm:anie 
-1 samoprząśnice wózk<:>we stoją bez­
czynnie - oto główny powód co· 
dtiennego zarywania planów. 

Dlaczego dopuszczono do takiego 
stanu? Dlaczr.go wcześniej kier()wni­
ctwo i · rada zakładcwa nie biły się o 

Co na to Wydział Kulturalno-Oświatowy? 
Niemal po każdej uroczystości o. 

ficjalnej, w za.hladach pracy odby 
wa się ezęś6 artystyczna, w wyko 
~aniu ze~połów fabrycznych. 'fo 

właśnie wpłynęło, że w 1949 r, po 

wstała u nas myśl utworzenia kół 
ka dramatycznego, Wielu pracowni 

ków zgłosilo swój udział. 

stopadowej tej sztuki, którlł wy. 
konali na.si pracownicy. Później 

graliśmy ją na wsi, do której jet. 
dzi nasza ekipa łączności. Lecz na 
tym kończy się praca zespołu. Ob. 
Bernaciak, który był naszym re&v 
serem, został skierowa.ny do Zw. 
Zaw. Spożywców i prowadzi inne 
koła drama.tyczne, my zd nie ma­
my reżysera. Wydział Kult .. Oświa.t, 

dopływ nowych sił? Z rozmów z ro- j nym materiałem dla przędzalni od 
botnikami nie trudno dowiedzieć się, padkowej. Z takich, jak oni, powinni 
że dawny kierownik przędzalni nie r1>krutować się/instruktorzy, szkoląq 
chciał przyjmować do pracy miodzie nowy narybek:; 
ży, ie niechętnym okiem palr7,l\ na 
młodych, niewykwalifikowanych ro­

botników równiez salowi I niektóny 
starzy, doświadczeni przędzarze, 

Przędzalnia odpadkowa nie tylko, 
że nie biła .ąię o nowe siły. lecz idąc 
po linii najmniejszego oporu, czekała 
wyłącznie na wykwa\ifikowanyc:b już 
fachowrów. A o takich przecież w na 
szym kraju, przy ustawicznym, szyb­
kim wzroście pr~dukcji jest trudno 
Jednocześnie nie potrafiono utrzy­
mać tych fachowców, którzy praco­
wali tutaj lub przeszli z oddziału 

pierwszego. W ciągu krótkiego crasu 
odeszło stąd 14 śrubowników, · prze­
chodz~ do Innych zakładów p~acy. 
W ubiegłym miesiącu opuścił r;wą 

maszynę śrubownik Jan Gumiński 
Tak więc zamiast powiększać się, za­
kga przędzalni ulega uszczupleniu. 
Nic więc dziwnego, ~e jednoc-ześnie 

pogarszają się wyniki produkcji. 

MŁODZIEŻ POTRZEBUJE NAUKI 

I OPIEKI 

A jak wygląda ~kolenie :zawodo­
we tych nielicznych młodocianych, 
których przyjęto w ostatnim czac;le? 
Otóż 1 na tym odcinku nie widać 
żadnych poważniejszych starań. Mlo­
dzi przędzarze lub prządki po nauce, 
jaką odbywają u wykwalifik<>wa­
nych robotników, przechodzą do pra­
cy na swoje maszyny i tutaj od razu 
kończy się opieka nad nimi. W całej 

bowiem przędzalni odpadkowej nie 
mn ani jednego instruktora. 

NIE WIDZIANO LUDZI 

Przędzalnia odpadkowa, :zatrudnia· 
jąca 848 pracowników produkcyj­
nych nie miała dotychczas ani swej 
partyjnej organizacji oddziahwej. 
ani oddziałowej rady zakładowej. 112 

C'Złonków Partii. n\e mlalo swej orga­
nizacji p3.rtyjnej. Z Komitetu Fabrycz 
nego i z Rady nie wiedzieli na­
wet dobrze, jakich ludzi mają w „od­
padkowej". Utarło się więc mniema­
nie, że tam nikogo nie można wysu· 
nąć, źe nie ma kogo wybrać do szko· 
ły partyjnej lub związkowej. 

A tymczasem z chwilą, gdy obec­
nie organizuje się tam organizacjt: 
oddziałową I oddziałową radę zakła. 

dową, okazuje się, że w przędzalni 

odpadkowej nie brak ludzi zdolnyc~ 
chętnych do pracy, pełnych poświ~ 
cenla 1 to zarówno partyjniaków, jak 
i bezpartyjnych. Np. tow. Baraniecka. 
bezpartyjna, gotowa jest podjąć się 

wszelkiej pracy społecznej. Podob­
nych pracownic jest tu więcej. 

Nie ulega wątpliwości, że teraz, 
gdy przędzalnia odpadkowa będzie 

miała możność kształcić i rozwija..'.: 
swój własny aktyw partyjny i związ­

kowy, potrafi zwalczyć trudności, ha­
mujące produkcję, potrafi bić się o 
swój własny warsztat mechaniczny, 
o swego rymarza, żeby długie remon­
ty i psujące się wciąż pasy skórzane 
nie utrudniały produkcji. 

Dzieje się ta.k skutkiem braku 
dostatecznej kontroli oraz skutkiC'rn 
zauiedba:ó naszego wydzintu BH!:'. 
Ponieważ nic zaopatrzył on nas~ 
:ro oddziału w szafki do nbraii, ro 
hotnicy nic przynoszą w ogóle ręcz 
ników do rąk. z tej prostej przy. 
czyny, że nie mają ich gdzie poi•• 
:i:yc. A więc po skoilczont:'j rohoci~ 
umywszy ręce wycicrajił je - ~ 
można to często zmma: ;ć - w nie 
dopni;n. 

im, Stalina, I 

Po dyskusji postanowiono przygo 
towae ,/ubileu!!2" Czechowa.. Wiei 
ką. satysfakcją dla całej załogi był 
fakt wystawienia na akaiłemii li. 

' powiadomiony przez nas w listopa 
dzie przyrzekł przysłać nam innego 

w zastępetwie. 

Jedni - pilni i zdolniejsi dają so­
bie jakoś radę. Ot, chociażby tow. 
Jerzy Liblch. Wszyscy nazywają go 

Należy przYJ>uszczać, że oddziało· 

wa rada zrewiduje też dotychczaso· 
wy niesłu~zny rozdzielnik na obuwie 
l ubranie robocze. Robotnicy tran· 
s1'ortoWi otrzymali bowiem tylko w 
50 proc. przydział trepów, robotnicy, 
1atrudnieni przy wilkach i szarpa­
czach, w ogóle nie otrzymują obu­
wia, a śrubownicy, którzy stale prze­
C'ież mają do c-zynienia ze smarami, 
otrzymują zamiast roboczych fartu­
chów z d}ugimi rękawami fartuszki 
na „szelki", które nie chronią ich u• 
brań. 

Słuchacze Technikum 'Włókienniczego I 
biorą udział w ekipach łączności 

Słuchacze 'feehnicum Włókienni. 
czego biorą udział w wyjazdach r~ 
brycznych ekip łączności zo w~ią. 
I tak ostatnio l!l ~luchaczy szknł" 

,, W spółzawodnietwo'' 
w. Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego 

W Centrali Handlowej Przemy. 
slu Skórzanego powstał Za kład owy 
Komitet WspółzawodniHwa. Ni.i. 
wiele jeduak pozytywnego możua 
o pracy tego Komitetu powiedzieć. 
Xie ma on nawet przewodnicząc~. 
go, .a płynne kryteria 1·egulami n u 
uniemożliwiają obiekt.ywną. ocen~ 
pracy współzawodniczących. 

Ostatnio dla uaprawnienin pracy 
Komitetu zostały zwołane dwa ze 
brania. Nie8tCty, na skutek nie. 
przybycia przedstawicieli Rady 
Głównej Współzawodnictwa, zebra 
nia t.e nie doszły do skutku. 

'7.l:v styl -praev Komitetu nuu-

wa szereg zastrzeżeń odnośnie pro 
wadzonc;::o współzawodnictwa. Np. 
za I kwartał l!l30 r. rozdzielano na 
grody przodo' nikom prncy, tak ta 

jemniczo, że nie wiadomo. ani kto 
nagrody otrzymał. ani tez za. co. 
Nie wie o tym nawet egzekutywa 
organizacji partyjnej. 

Czas najwyżs:z.y, aby organi:z.acja 
partyjna i związek zainteresowały 
się bliżej wspólza~~oclnictwem w 
CHPS i nadały mu właściwy kie­
runek. 

I. Wojtyniak 
korespondent .. Głosu" z Clil:'::i. 

wzięło udział w praca~1 19 ekip, 
W terenie nasi towarzysze zapo 

znali się z metodami pracy ekip, 
korzystają.c z doświadczeń robotm. 
k6w, którzy już dłuższy czas biorą. 
udział w akcji łą.czności, 

Między inoymi ~dwiedziliśmy 

wieś Jakubowice, której mieszka.U 
cy na kilka dni przed tym podpi 
sywali się pod Apelem Pokoju. 
Chlopi opowiadali nam o wrażeniu, 
jaki~ wywar! na nich fakt złoże. 

uia podpisu, o tym, jak to człoWle 

l(a podnosi na duchu świadomośll. 

że jednostki łączą. siQ w miliony, 
a te m\liony lq;1biet, mQżczyzn, star 

ców i dzieci gotowe są do nieu· 
stępliwei v• ~ 't-i o pokój. 

Marian Kozlo-vsld 

korespondent „Głosu" 

z •rechnicum Włókiennicze1Zo. 
• 

W „krótkim czasie", bo już "' tu ,,Jerzykiem" i mają wiele dlań u·­
styc~iu, przysłano nam reżyserkę, znania, gdyż już po kilku miesiącach 
która rozpoczęł~ pracę od pięknych I został śrubownikiem i przekracza swą 
zdań o sztuce i teatrze, skrytyko. bazę akordową. Lecz taki np., tow. 
wała naszą. małą, lecz drogą. nam Łttczak nie może sobie jeszcze dać 
świetlicę, zwołała za tydzień zebra rady, a ponieważ przy tym zdarza 
nie, odnotowała jego termin w ka mu się i nie przyjść do pracy i od­
lendarzyku i od tej pory więcej się chodzić czasem od maszyny, to w ża­
nie pokazała. I11terweniowaliśmy den spQsób bazy akordowej ze swym 
kilkakrotnie, & Wydział Kult.- iespołem wykona-.'.! nie może. 
Oświatowy przy Związku przyrze. 
kał, ie nie zapomni o nas, Jednak 
te już sześć miesięcy uplyn«ło od 
tego czasu i reżysera wciąż nie ma.. 
Fabryka. na uroczystości „wypoży 

cza." zespoły artystyczne z innych 
zakładów. Może wreszcie Wydzia ł 

Kult,.Oświat. przypomni sobie o 
nas i więcej się nami za.intere~uje 

przy~yłają.c nowego reżysera, 

Józef Cajdler 

korespondent 1„Głosu" z Ł. ~'ab. 

Mascyn Jedw. 

Takich jak on, jest tutaj więcej i 
właśnie dla nich konieczny jest in­
struktor, który by czuwał nad nimi, 
wspomagał radą i wskazówką, kontro 
!ował stale wyniki ich pracy. 

Nowy kierownik oddziału powinien 
zwrócić na to uwagę i otwierając sze 
roko dostęp dla przypływu nowych, 
młodych sił, winien ~apewnić im moi 
liwości zdobycia zawodu i opiekę. 

Trzeba opieką otoczyć również i 
starszych robolniJiÓw. Tacy śrubow· 
nicy, jak tow. tow.: Kozulak. Chmie­
lewski i Przybylak, wykonujący oko­
ło 120 proc. bazv. 11a nanrawda CAD-

Te wszystkie sprawy, drobne i du­
że, składały się dotychczas w sumie 
na trudności, z jakimi borykała się 

przędzalnia odpadkowa Zakładów im. 
Marchlewskiego. 

Te wszystkie trudności z chwilą. 

gdy oddział ten stał się wreszcie o. 
środkiem zainter~sowania dyrekcji, 
organizacli partyjne) 1 rady zakłado­
wej, mogą i po~iny zostać w jak naj 
szybszym czasie usunięte. 

Stilnie się to zwłaszcza wtedy, gdy 
również w przędzalni odpadkowej 
'~prowildzone ZQstaoą w życie w ca· 
lej rozciągłości wv•-·<:zne lY Plenum 
KC PZPR. • H. Sam 
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lJWAGA. PZPR-owcy s WSE! 
W niedzielę, dn:iia • b. m., o godrz:. 

9 - odbę<l.7.:ie .$ię zebranie Podst. Or 
ganizacji Part. prcy WSE. 
Obecność członków i kandydatów, 

ttudiujących i pracujących w WSE, 
obawląz.kowa. 

EGZEKlJTYWA PODSTAWOWEJ 
OBG~cn PZPB pny UŁ. 

11:awiadamia, że dnia 4 bm. o go­
drz:inie 9, w sa3.i 61 przy ul. Naruto­
wicrla 68, odbęd'llie się rz.ebrame pra­
oowillików naukowych, administra­
cyjnych i studentów członków 
PZP!R. ~ość ob-Ow:iązkowa. 

UWAGA, STUDENCI PZPR U. Ł. 

UCZESTNICY SZKOLENIA 
Il STOPNIA! 

W sobotę 3 czerwca br. o godz. 20 
w sali ZAMP, ul. Piotrkowska 46, 
odb~'l.ie się ostatnie p:ro:ed feriami 
letniimi Seminarium z VII i VIII te­
matu szkolenia partyjnego. 

I.liiteratura: Przemówienie Tow. 
'Bieruta li fMinca, artykuły w ,.No­
wych Drogach'' oraz brosrz.urki Nr 7 
i 8. 

• l1W AGA, WYKŁADOWCY 
WIZYTATORzy DZIELNICY 

BRODmESOIE! 
W dniu 3. IV. o godz. 14,30 w lo­

kalu D:z:ielnicy ul. Piotrkowska 53. 
odbęd7;ie się wzorcowa pogadanka z 
udziałem .kur.su I stopnia pnzy Wy­
twórni Filmów Fabularnych. 

Obecność WS2ystkich . obowiązki:>· 
wa. 

W wydziałach Prezydium Rad,v 
Narodowej m. Łodzi, jak również i 
w pr1.1edsiębiorstwach miejskich 
przepisy ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy, 
konsekwentnie wprowadzane są w 
życie. Na 7 tys. pracowników wy­
działów administracyjnych rzadko 
zdarzają się obecnie spóźnienia. Od 
17 bm. zaledwie notowano - 3 - 4 
spóźnienia. Przed wprowadzeniem 
w życie ustawy w styczniu br. -
w ciągu miesiąca notowano lOOS 
spóźnień, a w marcu - po odby­
tych w tej sprawie specjalnych na 
radach, liczba ta spadła do 603. 

Jest faktem charakterystycznym, 
że w wykazie spóźnień powtarzały 
się często te same nazwiska. Obe 
cnie wielu spośród „spóźnialskich" 
zrozumiało sw6; błąd i punktualnie 
rozpoczyna pracę, uie zwalająo swej 
roboty na Innych. 

Nie we wszyskich jednak przed­
s:i~biorstwach miejski$ pracowni­
cy zrozumieli znaczenie ustawy dla 
usprawnienia pracy. 
Zwróclliśmy się między innymi 

do dyrekc.ji 'Miejskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego, w którym 
dyscyplina pracy szczególnie nie do 
pisywała. 

I tak na przykład w !MiPB w dniu 
15 maja br. - przed wprowadze­
niem w życie ustawy - spóźniło się 
do pracy 3,02 proc. pracowników u 
mysłowych I 2 proc. pracowników 
fizyczn:vch. W tym samym dniu 
nieobecnych było - 0,9 proc. praco 
wników umt·słowych i 8,2 proc. pra 
cowników fizycznych. Dnia 20 ma­
ja spadła Ilość spóźnień, ale zwię­
kszyły się nieusprawiedliwione nie 
obecności na robotach remonto­
wych. WprawWz;ie później licz.ba 
nieusprawiedliwionych nieobecnoś 
ci wśród pracowników. fizycznych 
spatlła, lecz wynosi jeszcze 2 proc 

Jest to dowodem, że robotnicy i 
pracownicy MPB w niedostatecznej 

. . 
jeszcze mierze zdają sobie spraw'= I W Miejskich Zakładach Komunl 
ze znaczenia ustawy, że wiele osób kacyjnych - tak ważnych dla spra 
zaniedbuje swą pracę, opóCniając w wnego funkcjonowania wielu fa­
łen sposób tempo remontów domów bryk i instytucji w naszym mieście 
robotniczych. liczba nieusprawiedliwionych 

Z takiego aspołecznego stanowłs nieobecności i spóźnień po wprowa 
ka nieuświadomionych robotników dzeniu w życie ustawy o zabezpiF.: 
i pracowników MPB - kierownic- crzeniu oocjalistycznej dyscypliny 
two personalne tej instytucji wycią pracy znacznie zmalała. Jednakże 
ga właściwe wnioski: biorąc w obro procent nieusprawiedliwionych nie 
nę uczciwie prac•jących w tych obecności, izwlaszcza w wydziale 
dni::ich kieruje do Sądu Grodzldego ruchu, ciągle jeszcze jest duży. W 
w ·dzi 5 spra\v o naruszenie usta okresie od 1 do 16 maja włącz.nie 
wy o zabezpieczeniu socjalistycznej procent ten wynosił 0,61, ostatnio 
dyscypliny pracy. W liczbie tych ła uś - 0,43. Wynika z tego, ż.e prze 
zików i obiboków jest jeden nrzę ciętnie 8 konduktorów i motornl 
dnik z oddziału Ili MPB, Z mura· czych dziennie bez usprawiedliwie 
rze i 2 cieśle. nia nie zjawia się do pracy, hamu 

Pierwsze sprawy sądowe n1e- jąc w ten sposób komunikację w 
sumiennych pracowników MPB mieście, narażając kolegów na pra 
będą z pewnością przestrogą dla cę dodatkową. ' 
innych. 

Z drugiej strony praca uświa 
damiająca, jaką wobec tych !ak 
tów ze wzmożonym nasileniem 
prz.eprowadzić musi wśród '°gó 
łu robotników i urzędników 
MPB organizacja partyjna ł 
związkowa, winna przyczynić się 
do lik\.vidacji faktów nieuspra­
wiedliwionych nieobecności i spó 
źnień. 

Uro~zy~te 

:Rzecz prosta, iż lekceważenie obo­
wiązków służbowych przeiz nieodpo­
wiedzialne jednostki naraża na po­
ważne kłopoty i straty tysiące robot­
ników, korzy.stających z komunika­
cj! tramwajowej i dlatego wsa:elkie 
Vlypadki łamania dyscypliny pracy 
w 11\.~K zasługują na S<lCZególne po-
tępienie. · 

M. Zal. 

akademie 
dzielnicowych komitetów obrońców pokoju 

Jak już donosiliśmy wszyst- w świetlicy C. B. T. Andrzeja 
ki dzielnicowe komitety obroń· Struga 17. 
ców pokoju w Łodzi urz1'dzają Komitet W RUDZIB PABIA-
w tych dnia<:h uroczyste aka.de- NICKIEJ dnia 3 bm. rodz. 14 
mie, na których wsta.nie pod-l w świetlicy PZPR w Rudzie. 
sumowana akc.ia zbierania pod GOR. 'A LEWA dnia 3 bm. 
pisów pod Apelem Sztokholm godz. 17 w Domu Kultury Robo 
skim. tniczej, l'rzędzalniana Nr. 68. 

Dzielnlcow:v Komitet Obroń· 
ców l>okoju Dzielnicy SROD· 
MIEJSKIEJ PRAWEJ urządza 
akademię dnia. 3 bm. godz. 15 

WIDZEW - 3 bm. godz. 1'1,30 
w świetlicy Centrali Zaopatrze 
nia Przemysłu Web1ianego, 
Plac Zwycięstwa 2. 

Sprawa Janiny Wasilewskiei 
STAROl\UEJSKA dnia 3 bm. 

godz. 18 w świetlicy PZPB Im. 
Marchlewskiego, ul. Ogrodowa 
18. 
BAŁUTY dnia 3 bm. gods. 

18 w świetlicy PZPB Nr. 8. 
SRODMIEJSKA LEWA 

Przed dw-0ma już niemal laty, I zameldowane „martwe dusze''. dzią odmowną. W oddziale kwa­
ob. Janina Wasilewska, żyjqi::a Ob. Janina Wasilewska, wdowa, terunkowym podawano ob. Wasi. 
wraz z kilkorgiem dorosłych pra- t·obotnica - mieszkała w tym sa. lewskiej nowe adresy, by pó~niej 
cujących i uczących się dzieci -1 mym domu w ciasnej komórce na znów wydać decyzję odmowną -
w straszliwych warunkach mie· strychu. i „tak toczył się biurokratyczny 
szkaniowych zwróciła się do ówcze Janina Wasilewska otrzymała światek" podczas, gdy ob. Wasi­
sn~go ~arosty .z podaniem o -przy· wówczas przydział na jeden po- lewska wraz ze swą rodziną dalej 
d~1ał m1esz~a?1a w domu przy ul. kój w lokalu Nr 9. mieszkała w strasznych warun-
P10tr~owsk1e1 111 m. 9 .. Lokal Właściciel jeg:l odwołał się od kach. 

dnia. 3 bm. godz. l'r, w kinie 
„Bałtyk". 

SRóDl\UEJSKA dnia 3 bm. 
•odz. 17, w kinie „Polonia". 

GORNA dnia 3 bm. godz. 18 
w sali teatralnej PZPB im. 
Dzierżyńskiego, ul. Piotrkowska 
284. 

Program akademii przewldu 
Je referaty sprawoulawcze 
członków komitetów dzielnico 
wycb obronców pokoju, w któ 

Nasi C z-ytelnicy zwracają uwagę.„ . 

Groźny slup 
Tow. H. Rob<l!izkiewicz pisze: „Teren parku im. 1 Maja na przeetrllelli kil„ 

kuset metrów przylega do ul. Farnej. Ta część parku ogrodzona ffllt ałatkt 
n• drewnianych ałupach. Jeden z takich ałupów pochylił &io wrn s aiatkf 
ponad krawężnik na jezdnię. Górna część ełupa obita jest drutem kolC?.Ut1Dl 
i ugraia okaleczeniem kddemu przechodniowi. Stm taki n. joł od kilku 
mieai.~y i nikt na to nie zwraca uwagi„.•. 

:lagra:iajqcy be;;piec::e1istwu przechodn.i6w &tup, powinien · &)i jut dau:lł4f 
zwrócić uwagę pracou;ników ~carostwa, Wydmlłu l'bmt-&cfi i innY.~ Ocn~ 
Jemy wyjaśnień, • 

Żółwie tempo pracy w Urzędzie Pocztowym 
Tow. Stefan. Bocheńsl;i, pisze: „Mój kolega ob. Feliks Adriańczyk ma 8)'1111 

w Poznaniu. Wyałał mu z Lodzi paczkę iywnościowf, opłacont i nadani jako 
„Espress". Paczka taka - spodziewał się ojciee - dojdzie do ayna nuftpnego 
dnia. Tymczasem adresat otrzymał j1 dopiero po upływie 5 dni - w ttanie 
całko~itego rozkładu„.". 

Rad.Jimy ob. udać się do działu reklamacji pomowycA P!~ r.rl. MOJłia.uW 
ui pnachu Ur::i:du Pocztowego. ·• ' 

Likwidujemy bolqczki 

Kierownik sklepu Nr 23 
. otrzqn1al naqanę 

W odpowiedzi na list naszego nych zarządzeń, aby szynka ta by 
czytelnika w · sprawie odmowy la 1przedawana w pełnym opako 
sprzedaży na wagę szynki i pu- waniu. 
szek w sklepie mięsnym Nr 23 - Ob. J. Antczakowi, kierowniko­
otrzymaliśmy od CZPM wyjaśnie- wi sklepu Nr 23 za wydanie ekspe 
nie, w !którym czytamy m .inn.: dientom zarządzenia sprzedawania 
„Sklepy CZPM zorganizowane zo- szynki wyłącznie w puszkach, u­
stały, aby zaspokoić zapotrzebowa dzielona zastała surowa nagana 
nie świata pracy na mięso - na na piśmie i ostrzeżono go, że je­
wet w najmniejszych ilościach, żeli podobne wypadki będą się po-
• a tym i szynka w puszka{:h w . • • 
tych ilościach musi być sprzeda~ I wtarzały, wycxągmęte będł\ jak 
wana. CZPM nie wydawał żad- najdalej idące konsekwencje". 

' Sruby żostały usunięte 
Jeden z czytelników napisał do 

nas przed trzema tygodniami że 
na Marysinie na torach kolejo­
wych zgromadzono śruby do pod­
kładów kolejowych. DOKP-Łódź 
nadesłała nam obecnie wyjaśnie-
nie w tej sp:rawie. . 
Okazało się ,że usunięcie sta­

rych śrub i innych ·czę.ści szyn 
wyznaczono na czas późniejszy, po 

wierzając jednocześnie pieczę nad 
tym inwentarzem dróżnikom-ob­
chodowym. Wobec stwierdzenia 
jednak, że materiały t.e, zgroma-
dzone w miejscu zbyt ruchliwym, 
nie są dostatecznie zabezpi~one, 
Dyrekcja wydała poleceilie prze-
wiezienia ich na teren niedostęp• 
ny dla osób postronnych, ten.zaJęty był w .owym czasie przez decyzji oddziału kwaterunkowego Wreszcie w marcu br. syn ob. 

dwie osoby. Ponadto były tam do Komisji Lokalowej, co w prak- Wasilewskiej udał się ponownie ___________ „___ tyce unieważniło przydział ob. do oddziału kwaterunkowego przy 
rych zostaną omówione wynl- • .._. •••••• „„ •••• „.„.•-•••••„•••••••••u•••-• ••••••••·-----·„.„.._„ ....... 

Wystawa prac 
Wasilewskiej. Dopiero po uply- Starostwie Sródmiejskim, gdzi,e 
wie 7 miesięcy sprawa znalazła poleco!lo mu raz jeszcze złożyć 
się na wokandzie Komisji, która podaDie na. pokój w. lc_>kalu Nr 9, 
uchyliła poprzednią decyzję. Spor przy. ul. P1ot~kow~k1eJ 111. Je· 
ny pokój zaś został w międzycza- dnakze decyz3a znow była odmow 

pa11stwowego przemysłu dzie-; się przydzielony komu innemu. I na, b.o „lokal ~est .~ajęty i dosta-

racionalizałorskich 

ki akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim na. 
terenie poszczególnych dzielnic. 
Po referatach zostanie odczyta 
na lista osób, przedstawionych 
do odznaczeń. 

Wszyscy obywatele, którzy w 
akcji zbierania podpisów, eey 
to· jako agitatorzy pokoju, czy 

Dla naszych naimłodszych 
audycje radiowe- i filmy z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziecka wiarskicgo znajdująca się w 't.o- w ciągu następnych miesięcy teczme zaludniony . 

dzi, przy ul. Północnej 36 (Park składała ob. Wasilewska killkakrot Sprawa Janiny Wasilewskiej Jako członkowie komitetów ob Z okazji Międzynarodowego Dnia 
wodowycb, blokowych lub za Dziecka Polskie Radio w Łodzi na­
kładowych wyróżnili slę ofiar· caje w tych ·dniach szereg audycji, 
nością, sumiennością i talentami p1zeznaczonych specjalnie dla dzieci. 
organizacyjnymi otrzymaJll dy I tak: w dniu dzisiejszym, o godz. 
plomy uznania. 16.30 do 16.40 Łódź, w programie lo-

ków nauki - nadany będzie koncert 
życzeń, a w poniedziałek, 5 bm. -
reportaż dźwiękowy z przebiegu uro­
czystości z dnia 4 czerwca. 

„Helenów"), <."Lynna jest do dnia · t · · ś · d 4 bm. włącznie w godzinach od nie nowe podania, za każdym ra- Jes wys?ce znai:ri1e!1na 1 w1a C'fY 
9 rano do 19 wieczór. zem załączając wyciąg z Wydzia- o ~rzew1.ącym się )~zc.-:e tu i ow 
Wstęp dla wszystkich bezpłat- lu Ewidencji, co pociągało za so- dz1e biurokratyzmie 1 bezdusz 

ny. ba koszty. Podania tonęły w biur nym sto.sunk1;1 do petenta, stosun 
·-===::;:==========-~k:u:::." •:._::l.:::u:::.h_:by:=:ły~z=.:b~y:_:w~an=e~o:_:d:-_:po~Wl~·.:....e· ku który nie powinien istnieć w w boratej części artystycznej kalnym nada opowiadanie Heleny 

akademii "'Ystąpią liczne zespo Dunin pt. ,,Nasi koledzy w ZSRR". 
ły świetlicowe z zakładów maj I Z opowiadania tego dzieci łódzkie 
dujących się na te.renie danej dowi,edzą się o życiu s~oic}1 rówie· 
dzielnicy, jak również mani ar śnlkow w Związku Radz~eck,im: Jutro 
łyści scen łóclzkich. o godz. 16.30 - repor.taz dz~1ękowy 

PP „Film Polski" wyświefila w czte 
rec.h kinach . specjalne programy dla 
dzieci: w kinie „Wisła" - program 
składany z kreskówek w naturalnych 
kolorach: „Biegiem Wołgi", „Siedem 
czarodziejskich płatków", „Szara 
szyjka"; w „Helu"-„Koncert Betho­
vena1 w „Robot~u"-program skła­
dany z pięknych, kolorowych kreskó 
wek: „Dzieje jednej obrączki", „Słoń 
i mrówka", „Mistrz narciarski", „Noc 
noworoczna", „Kim zostanę?" 1 w kl. 
nie „Przedwłośnle" (od soboty) -
„Za siedmioma górami". 

· Polsca Ludowej, stosunku z któ 

Ceny . węgla w składach PS S 
P.rzeiz<>Mi gospod31:~e już · dri;i>Siia j 

izaopatrują się w węgiel. Na skła­
dach rmajdują się bowiem różne ga­
tunki tego artykułu i każdy może 
wybrać rodzaj, który najlepiej mu 
oopa·wiada. w związku fZ tym war<..o 
zaporz.nać się z cenami węgla, obo­
wiązującymi w składach opałowych 
PSS .. 

sa. m 2.410 7lł. Węgiel t. zw. niesor­
towany - klasa I i Il 3.080, zł., kła· 
sa m 2.650 zł. Gry.sik - klasa I i 
II 2.330 zł., klasa. W 1. 770 zł. 

Wszystkie ceny dotyozą jednej 
tony. 

DYZURY APTEK 
Jedna tona tak ll.Wanych kęsów, 

k~tkl i orzecha kosztuje 4.000 zł. 
Cena ta dotyczy jedynie I ł Il klasy 
tych gatunków. Trzecia klasa jest o 
wiele tańsza i kosztuje tylko 3.5~0 zł. 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu­
iqce apteki: 
Daszvńskicgo 19 - Bojarski, Wól­

czańska 37 .:... Cymer, Piotrkowska 
:tJ..5 - Apteka Sp9łeczna Nr 61, Zg1er 
ska 146 - Niewiarowska, Nowotki 
12 - Pawl11kiewicz, Wojska Polskie­
go 56 - Trawkowska, Dąbrowska 

Inne rodzaje węgla posiadają na­
stępujące ceny: groszek I - J<Iasa I 
i Il 3.150 zł., klasa Ili 2.710 zł. Gro· 
nek Il - klasa I i Il 2. 780 zl„ kła· 24 b Unieszkowski. 

Dnia. 1 czerwca rb. zmarł I 
tow. Romuald Głaziewski 
Kierownik samodzielnego oddziału surowców 
Oontralnego Zarządu Przemysłu Welnianego 

W zmarłym tracimy wypróbowanego pm · 
cewnika. kolegę i towanyszn, 
Wypr~wadzcnie zwłok nastąpi z domu 

żałoby przy ul, Ma~strackicj :::;;, w dniu 2 
czerwca, o godz. 17, na cmcntnl'z komunRlny 
na Dola.eh. 

O smutnvm tym obrzadku zawiarinmiają, 
Xolo Związkowe· przy Centralnym Zarzlłdzie 

Przemysht Wełnianego 
Podstawowa Organizacja PZPR i Dyrekcja 
Centralnego Zarządu P rz.\..,1yslu Wełnianego 

Pracownicy poszukiwani 
Szewcy na m~. kio obuwie od zarnz potrzebni, 

Zgfoszonia o~obiste do Hcfcratu P ersonalnego Spót 
dzielni im. K. świerczewskiego, ul. Uniwersytecka 
40, godz. 8-12. · 507 

:at!' techników-mechaników, 1 technika..elektryka, 
1 tecb.nika.-kreśla.rza., 1 11tenotY}liBtk! wykwalifiko 
waą, 1 maszynistkę wykwallfikowaą, 1 laboran­
ta.-chemika. obeznn n ego z branżą. "l'•łóklenniczą. 
robotnik6w go!!podnrczych - zRtrudni=! natych. 
iniaat Pailatwowe Zakłady Przen1ysh1 Bawełnianego 
im. Feliksa DZierżyfiskiego w Z.Odzi, ul, Piotrkow­
!ka. 293.295, Zgłoszeni a. przyjmuje Wydział Per5o_ 

, 11alny. ~Oli 

Oełoszenia drobne 
ZGUBIONO ks!ążecrz.kę 
z Ube1ZJPiec1.alni i. lcgit. 
Zw. Zaw. Bana·siak Hen 
ryka. · 10766-G 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na na­
zw·jsko Wertlewski Ma­
rian. 10767-G 

ZGUBIONO książeczkę 
z UbeupieCllami na na­
zwisko Stajuda J an . 

10768-G 

ZGUBIONO legi,t. Zw. 
Zaw., tramwajową, Ubez 
oieczalni i ii:dcks UL. 
i1a nazwi~ko Koprowska 
Lucyna, oraz indeks UŁ. 
Gniazdowski Mieczy-
sław. 10769-G 

ZGUBIONO legit. Zw. 
za..,, i wejściówkę fa­
bryczną Koszela Julia. 

10770-G __ ...;... ___ _ 
ZAGINĄŁ p ies wyżeł. 
Odprowadzić, Aleksan­
drowska 159, Urbano­
wir.r.t Władysl;o ·v. 

10771- G 

rym musimy toczyć ostrą i nieu 
błagam\ walkę. 

. * • • 
Tow. Bierut na IV Plenum KC 

PZPR powiedział, że istotny. sem 
i cel reformy aparatu władzy ludo 
wej polega między innymi: 

Wstęp na akademię jest wolny z przedszkola w Rudzie Pab1ankklej, 
dla wszystkich obywateli, kt6 a o go~. 16.50 .- felieto~ s~dziego 
rzy brali udzia.1 w akcji zbiera Henryki Cybu}sk1ej„pt. „Dz1eC1 zwró­
nla podpisów bądź to czynnie, cone społeczenstwu • 

„na silnliejszym powiązaniu 
organów władzy państwowej z 
masami ludowym.i., z ich po· 
trzebami, ich interesami oraz 
ich wolą, wyrażaną w bezpo· 
średnim praktycznym obcowa• 
niu między organami terenowy 
mi państwa i ludeni pracują­
cym", a także „na ułatwianiu 
walki z biurokratycznymi wy 

bądź składając swój podpis poił W dniu 4 bm., tj. w niedzielę, o 
Apelem Sztokholmskim.. godz. 20.40 dla dzted - przodownl-

ROZSTRZl'GNl~CIE kON·klJRSIJ 

„Jak zostałem przodownikiem pracy" 
Cenne nagrody dla zwycięzców 

paczeniami aparatu urzędnicze - Konkurs, w którym brallścłe u· 
go przez szerszą i bliższą kon· dział, pozwoli na popularyzację wa-

l szych metod pracy wśród najszer-
tro ę aparatu państwowego 7.e szych rzesz m•odzleży, zatrudnionej 
strony mas i ich przedstawi- we włókiennictwie. I nie tylko mło­
ciełi w radach narodowych". dzleiy. Z waszych doświadczeń sko• 

Należy się spodzieWil-Ć, że Rada rzystają. i starsi ... - mówiła na uro­
Narodowa m. Łodzi zainteresuje czystości wręczenia nagród zwycięz­
się sprawą Janiny Wasilewskiej com w młodzieżowym konkursie dla 
. ł t . . ł h włókniarzy - przodowników pracy 
l za a Wl tę sprawę, W mes yc any kierowniczka referatu młodzieżowego 
sposób zaplątaną przez biurokra przy Zarządzie Głównym Związku 
t6w. Zawodowego Włókniarzy, tow. Ja-

N ależy się spodziewać, że Rada dwlga Lange. 
Narodowa m. Łodzi załatwi sze I Referentka omówiła następnie 
reg innych tego rodzaju spraw. . wkład młodzieży w walkę o trwały 

Zakłady Odzieży lłł1iarowej 
otwierają nową placówkę 

J ak się dowiadujemy - w Łod2.i I chomienie drugiej takiej placówki, 
przy ul. Piotrkowskiej 157 ma po- szyjącej sukienki damskie - uc:ie!IZy 
wstać z dnie m 1 s ierpnia nowa pia· nie\vątplhvie łodzianki. 
cówka Państwowych Zakładów 
Odzieży 1"1iar„wej, gd'Z:ie będa.le . się 
szyć na 1Zamówienia letnie dams~ie 
sukienki. 

W iiakład~e Nr 1 Państwowych 
Zakladów Odzieży Miarowej, istnie­
jącym od dnia 1 marca br. przy ul. 
Piotrkowskiej 102, szyje się na zamó 
wienia klien tów ubranie. męskie J 
damską konfekcję ciężką, tzn. ko­
stiumy, płuzcze, J>6].ła l ł. 9. Uru-

O godx. 4.31 
przystanek w Grotnikach 

Celem umożliwienia robotnikom 
dojazdu do Zgierza i Łodzi od dnia 
2 czerwca rb. pociąg osobowy Nr 
0514-0511 będzie zat,z:ymywał sit; na 
posterunku osobowym Grotniki. przy 
jazd 4 min. 31. od.lazd 4 min. 32. 

pokój oraz zadania, stojące przed cjaIJzmu - to wyraz siły klasy ro­
młodymi przodownikami pracy w botnłczeJ, z której się wywodzi"„. 
związku 2 Planem 6.Ietnim. W imieniu Zarządu Głównego tow. 
Uroczystoś~ wręczenia nagród za Ambroziak pożegnał odjeżdżając:ych 

najlepsze prace w konRursie ,,Jak na spływ kajakowy członków ZS 
zostałem przodownikiem p1acy" zgro „Włókniarz" - młodych racjonaliza­
madzila w sali teatralnej Okręgowej torów i przodowników pracy, po 
Rady Związków Zawodowych mło· czym odbyło się wręczenie nagród 
dzież robotniczej Łodzi i innych miast zwycięzcom w konkursie. • 
naszego kraju. Uroczystość ta zbiegła Pierwszą nagrodę w postaci zegar· 
się z inną: pożegnaniem SO-osobowej ka na rękę otrzymał ob. Stefan Eten• 
grupy sportowców ZS „Włókniarz", trant z Lubska, dwie drugie nagrody 
udającej slę na miesięczny spływ ka- ob. ob,: Irena Celer z Legnicy l Sta­
jakowy Pillcat 1 Wisłą, z Toma.szowa nisława Wn.wrzos z PZPB Nr 8 z Ło­
do Gda6ska. dzł - spędzą one dwa tygodnie w 

Zakop'1nem. Trzecie nagrody w po· 
staci 30-tomowych biblioteczek otrzy 
mały ob. ob.: Alicja Krygier z PZPB 
im. Stal~a i Halina Lipińska z Tech· 

Do zebranej młodzieży przemówił 
następnie członek Prezydium Zarządu 
Głównego Związku ZawoC:owego 
v\Tłókniarzy - tow. Ambroziak: 

- Kiedy patrzę na dzisiejszą mło· 
dzież - mówił tow. Ambroziak - to 
p1zypominają mi się lata, kiedy ja 
byłem w waszym wieku. Energię na­
szą zużywaliśmy wtedy na walkę z 
wyzyskiem, jaką prowadziliśmy po­
przez strajki, na naukę przy zady­
mionej lampce w nocy. Dzisiejsza 
młodzież może wykorzystać swoją e­
nergif: i zapał na twórczą pracę przy 
budowie soC'jalizmu w Polsce, budo· 
wie pokoju i szczęścia. Wszystkie 
drogi do nauki stoją dla niej otwo­
rem. Młodzież la - w przeważneJ 
swojej wl~kszoścl - zdyscyplinowa­
na. bojowa k~dra budownłczvch 110-

oleum Włókienniczego. Rozdano rów­
nież kilkanaście nagród pocieszenia. 

W imieniu wszystkich nagrodzo• 
r.ych zabrała głos ob. Stanisława Wa 
wrzos, która mówiła o swych udo­
skonalonych meto<-' eh pracy, w wy­
niku czego została już po raz piąty 
nagrodzona za dobre wyniki wa 
współzawodnictwie. 

Po odśpiewaniu hymnu młodzle!o­
wego zebrani pożegnali odjeżdżaj,. 
cych na spływ kajakowy kolegów, 
po czym odbyła się część artystycz· 
na uroczvstoścl, (sylw.a 



a @t.r. 8 

Co pisała prasa łódzka w dn. 2 czerwca 1930 r. 
l1NIWERSYTET 

JEST NIEDOSTĘPNY 
DLA BIEDNEJ MŁODZIEŻY 

niu własnym pmy 
go 69. 

ul. Piłsudskie-

AMERYK~SKIE „NOWOSCI" 
W POLSCE 

• ,~~„!P~!:~!! 

Przed meczem Sląsk·Ł~dź 
Kilka gorzkich słów pod adresem PZB 

Dnl·a 10 bm. rozegrane zosta 
nie w Łodzi spotkanie 

bokserskie Sląsk - Łódź. Mamy 
już skład drużyny łódzkiej, a. wła 
ściwie dwa składy, gdyż każda. wa. 
ga jest dublowana, no i czekamy 
na mecz„. 

OBIECANKI, CACANKI.„ O CZYM POWINIEN 
PZB 

PAMIĘTAC 

PZB powinien zdawać sobie z te 
go sprawę, że skoro utraciłby Łódź, 
boks nasz poniósłby nie powetowa 
ne straty, gdyż Łódź przy odpowie 
dnim ustosunkowaniu się ze stro­
ny PZB mogłaby stać się nadal nie 
wyczerpanym rezerwuarem no­
wych kadr zawodniczych i dać nie 
jednego jeszcze takiego pięściarza 
jakimi byli Konarzewski, Chmie­
lewski, czy Pisarski. 

Ni' t5CJ 

21. mecz Cieślika 
w barwach reprezentacji Polski 

Spotkanie piłkarskie Polska­
Węgry będzie 23 meczem 

międzypaństwowym, rozegr:mym 
po wojnie przez piłkarzy pol- · 
skich. Spośród 7awodników, któ­
rzy w dniu 4 czerwca br. repre­
zentować będą w Warszawie bar 
wy Polski, najWię1.;ej meczy w I 
drużynie narodowej grał Cieślik 
- 20. Cieślik nie brał jedynie 
udziału w spotkaniach z Danią i 
Węgrami, w ubiegłym roku. Po 
l9 razy grali Parpan i Gracz, Bar 
wiński - 16, Baran, Gędłek 1 
Suszczyk - po 8, Mordarski -
5, Wieczorek - 4, Borucz - 2, 
Bożek i Dybała - po 1. 

Pod powyższym tytulem „Repu­
blika'' donosi o srzeregu samob'ójstw 
popełn!ionych w dniach ootatnich 
prrzez młodych matumystów, mamą­
cych na.próżno o studi<aoh uniwersy­
teckich. Ogólne rz;ubożenie ludności 
oraz wys<>kie kosz.ty studiów na 
wyższych uczelniach prowadzą do 
tego smutnego :z:jawiska - ko11czy 
pismo. 

Do Warszawy przybyli przedsta­
wiciele amerykańskiego koncernu 
e;brojeniowego, którzy przedstawili 
władzom nowy typ pistoletów garzo­
wych. Pistolety „iMade in USA" oo.­
Wierają kił.ka gatunków gazu: ośle­
piający, usypiający, drażniący płu­
ca, duszący i t. p. 

Pierwsrza partia tych pisfolefów 
ma być pr.7.ekarzana pOilicji. 

Nim jednak. spotkamy się w so· 
botę, 10 bm. w fiali Wimy wypada 
ło by po krótce zastanowić się nad 
obecną sytuacją boksu w Łodzi. Ze 
sportem pięściarskim w Łodzi jest 
źle, jest nawet obawa, aby caJy 
nasz dorobek nie poszedł na marnv. 
W BOKSIE ŁODZKIM - KRYzys 

Kryzys jaki obserwujemy iuż od 
dłuższego czasu ma główne swe 
podłoże w braku poważniejszych 
imprez, które by pobudziły zaintere 
sowanie tym sportem tak przecież 
bardzo popularnym niedawno w 
Łodzi. 

Wszyscy pamiętamy jeszcze ofi­
cjalne zapewnienia ze strony PZB, 
że po turnieju jubileuszowym, je 
dna z drużyn zagranicznych wal­
czyć będzie w Łodzi. Chętnie ujrze 
libyśmy u siebie doskonałych plęś 
ciarzy ZSRR, chętnie ujrzelibysmy 
Rumunów czy Wę~rów, niestety, 
sko1'1czyło się tylko na obiecankach. 
Do Łod7J nikt nie przyjechał l 
Łódź znów zapadła w drzemkę, ~ 
której może wyrwie ią dopiero 
mecz ze Śląskiem. 

OBNIŻA SIĘ POZIOM BOKSU 
ŁODZKIEGO 

Sport w ZSRR 
PROCES KOMUNISTOW 

W POZNANIU 

W Poznaniu rorz;począł się proces 
komunistów, oskai'żonych o urnądze 
nle wiecu pmed Umędem Pośredni­
ctwa Pracy. W czasie transportu 
oskarżonych cz: więzieni·a we Wron­
kach do Poznania - komuniści urzą 
dzili ob~cję, kładąc się na dwor­
cu na mierni. „Musiano ich po jedne· 
mu przenieść do auta polfoyjnego" 
- p~e „Republika". 

SAMOBOJSTWA W PIOT.RKO\VIE 

LOKAUT 
W CEGIELNIACH ŁODZKICH 

Właściciele cegielń położonych na 
terenie województwa łódzkiego po­
stanowiili wstrzymać pracę na crzas 
nieograniczony. Jeżeli robotnicy ~o 
dzą się na obniżkę plac o 25 procent 
oraz na większą redukcję personelu 
- wlaśc'iciele cegielń podejmą per· 
traktacje. („Kur. Łódz."). 

BUNT PASAŻEROW 
'NA ZEPPELINIE 

Za obecny stan letargu w jak1 
pogrążył się boks w Łodzi w duzej 
mierze ponosi winę Polski Związek 
Bokserski, który z jakimś dziwnym 
uporem pomija Łódź, jeśli chodzi 
o mecze międzypaństwowe i jakieś 
wogóle bardziej atrakcyjne spotka­
nia. 

Kącik szachisty 
Pod koła pociągu pospiesznego na Pasażerowie Zeppelina, odbywają- d 

Budkach rzuciła się 25-letnia Hele- cego podróż nad Ameryką - z.bun- re • Furs i Wróblewski 
na Rusek, ponosząc śmierć na miej- towali się pmeciw cz:ałodcz:e i kapita- W ubiegłym tygodniu zakończyły 
seu. nowi, którzy skrócili trasę przelotu ~ię rozgrywki w trzech półfinałueh 

Zredukowany praoownik 'Sądu il! powodów technicznycll. Oficerowie do mistrzostw m. Łodzi z wynikiem: 
O~ręgowe~o - Br<?~isłaiw Gai:crzyń-1 musieli bronić kapitana statku - re pierwsza grupa. 1) Szupiro 7 i pół pun 
ski popełmł samoboJstwo w lUles.zka wolwerami - praed pobiciem. któw, 2, 3) Uzarski i Szymański po 7, 
_______________________ .;... _____ ~ 4) Witkowski 5 i pół, 5, 6) Furs \ 

TEATR 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

IM. STEFANA JARACZA 
(nł. Jaracza 27) 

TEATR ,,PINOKIO'' 
(uL Nawrot 27) 

Brak poważniejszych imprez wpły 
wa również demobilizująco na i:a­
wodników. Zmniejsza się frekwt:n· 
cja na treningach, zmniejsza się do 
pływ młodych adeptów sportu pięś 
ciarskiego i wreszcie obniża się po 
ziom czołówki boksu łódzkiego nie 
mal z roku na rok. 

Nnjlepszym tego dowodem były 
choćby ubiegłe mistrzostwa Polski, 
na których Łódź nie zdobyła ani je 
dnego tytułu mistrzowskieio, cho 
ciaż posiadamy wszelkie warunkl 
ku temu, aby Łódź w tej właśnie 
dziedzinie sportu zajmowała orzo­
duja('a pozycję w Polsce. 

SŁUSZNY żAL 

Sportowa, a zwłaszcza bokserska, 
Łódź ma żal do PZB. żal całkowi­
cie uzasadniony, gdyż wyglą­
da na to, że naczelne władze nasze 
go pięściarstwa o Łodzi zupełnie 
rzapomndały. 

. A przecież Łódź, która przyczy 
niła się do wielu sukcesów naszego 
pięściarstwa na arenach międzyna 
rodowych, chyba na to absolutnie 
nie zasłużyła. 

Dziś o 
łuckiego 

godz. 19.15 komedia M. Ba 
pt. „Dom otwarty". 

Piątek, dnia 2 czerwca 1950 r. 
godzina 8.00 i 15.00 wg zamow1en 
dla szkół widowisko zamknięte pt. 
„Nowa szata króla". 

Łobodziński po 5, II grupa - 1) Am­
sterdamski 6, 2, 3, 4, 5) Leszczyński, 
Erenfcucht, Kazanecki, Kłodnirki po 
5, 6) Geller 4, 7) prof. Kościelak 3, 
8) Górski 2, 9) Lange 1 punkt. Zasto 
sowa.no kol~jność miejsc na podstawie 
systemu Sonncborna. •rrzecia grupa: 
1) ślusarski 7, 2) Karnkowski 6 i 

pół, 3) Dryzek 6, 4) Łok-uciewski 4, Spod znaku 
5) Fijałkowski 3 i pół, 6) Pierzanko 

PANSTWOWY 
l'EATR POWSZECHNY 

(oL Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

TEATR „ARLEKIN" 
(nL Piotrkowska 152) 

Piątek, dnia 2 czerwca 1950 r. 
godz. 17.15 „Wesoła maskarada" 

TBA TR KOMEOIJ MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'' 

3, 7, 8) Kania. i Chmiel po 2 i pół, piłki ręCzDeJ" 
Raczyński O punktów. Wycofał się z 
turnieju obiecują.cy zawodnik Gwardii W bieżącym tygodniu zostały znkof1 
- Filichowski, Niespodzianką. w naj_ czone mistrzostwa klasy A w siatków 

W ZSRR rozgrywane są obecnie mistrzostwa w piłce nożnej. Oto fragment 
z meczu CDKA - „Da1qawa". Bramkarz „Daugawy" Winogradow w akcji 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

PAŃST\.OWY TEA'l'Jł NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa'• 

wznowienie. 

„ '' .. 

Piątek, dnia 2 czerwca 1950 r. 
o godz. 19.15 „Córka pani Angot". 

'l'EA'l'.K „OSA" 
Tntugutta 1 '"1 272-70 

Godz. 19,30 „Romans z wodewilu". 

:;t~:~ni~b;~:~~~sk~~~~j ~~te 0:: ~~zf:~sk;:~~y~:u~:ii,st~~~r~r;;p:d~; I to· dz· zwyci.ęz· y ro· z· n~cą 2 3 bramek 
ganizacja turriiojów była słaba. Kie_ zdobyła 6 punktów przed ŁKS Włok. n ~ I -
rownictwo nie spełniło swego zadani;i,, nia1·zem, legitymującym się nn tuką. 

Karygodne jest wycofywanie się za. s~mą. ilość gi~r. ale t~l~ó' 4 ~kt.! trz~ mówi przed spotkaniem z r oruniem kapitan ŁOZPN tow Krysiak 
wodników bez usprawiedliwienia. c1ą. lokatę zaJęła Sp6Jma (6 gier, .! : 

Do finałowych rozgrywek zaawnnso punkty), a ostatnią Związkowiec (6 W dniu jutrzejszym, to jest 3 czer \ technicznym i na zwycięstwo zasłu 
wali: Szapiro, Uzarski, Szymański. gier, O punktów). • wca,. o_dbędzie się na stadio~1e żyli bardziej od warszawiaków. 
Amsterdamski, Leszczyński, Eren_ * • .,. ŁKS _Włokmarza 0 g?dz. 17:30 m1e: _ Jak będzie w tym roku _ r.ie 

K.J[NA 
feucht, ~Husarski, Karnkowski i Dry. W mistrzostwach siatkówki męskiej dz~miast~we sp?t~ame w piłce noz wiadomo, a to z tego względu, że w 
zek. w klasie A. prowadzi .AZS przed Spój neJ Torun - ł,odz. niedzielę reprezentacja naszych J·u-

W niedzielę, dnia 4 bm. rozegrany nią.. , · 
zostanie ciekawy mecz na 10 szachow • • * Jako przedmecz rozegrane zosta- niorow rue. stanie W pełni sił. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) STYLOWY (Kilińskiego 123) nicach mi~dzy seniorami i juniorami. W zawodach o mistrzostwo w szczy ną zawody towarzyskie pomię<lzY - Złożyły się na to eliminacje, 
Kino nieczynne z powodu remontu. „Strój galowy". Ka pierwszej szachownicy ujrzymy piorniaku męskim na czele stoi Związ Ogniwem a ŁKS Włókniarzem II. jakie odbywały się w tym tJgodniu 

BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 18, 20. walkę między mi~tr?<'ni Makarczykiem kowiec przed dobrze zapowindającym Mecz powyższy wywołał w Łodzi pomiędzy drużynami piłkkrskimi 
„Zwycięski powrót" śWIT (Bałucki Rynek 2) i Panasewiczem. się zespołem Kolejarza. dość duże zaintel'esowanie ze wzglę DOSZ-u, w h.-tórych brało udział 3 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Psr. Habetin odchodzi" godz. 18, 20 du na to, że w raz;ie zwycięstwa Łódź naszych reprezentantów. Chłopcy ci 

BAJKA (Franciszkańska 31) 'fATRY (Sienkiewicza, 40, w ogro- zakwalifikuje się do półfinału o Pu- w ciągu tygodnia musieli rozegrać-
„Czarodz!ejski kryształ" dzie) - „Nieodrodna córka" 10 łivsi• ęcv druz• vn cha.r Miast. 3 spotkania, :- to przecież może po-
·godz. 18, 20 g.odz. 15,30, 18, 20,30 .I. - Pncwiduję zwycięstwo LoJz.i zostać im, jak to się mówi, w koś-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program TĘ/CZA (Piotrkowska 108) różnicą 2 - 3 bramek - mówi nam ciach - kończy nasz rozmówca. 

aktualno~ci krajowych i zag1·anicz „Urodzony w październiku" bierze udział w turnie,·u o puchar ZSRR kapitan ŁOZPN-u tow. Krysiak. Do Warszawy wyjeżdża 15 jun;o-
nych Nr 22" godz. 16.30, 18.30, 20.30 rów. Skład ostateczny reprezenta'!ji 
qodz. 15 16, 17, 18, 19, 20, 21 WISŁA (Daszyńskiego 1) MOSKWA. - Komitet do Spraw S;,Jotkania eliminacyjne na na.iniż Gorsze natomiast horoskopy sta- ustalony będzie dopiero na miejscn , 

HEL - dla młodz.ieży (Legionów 2) „Program składany" {„Szara szyj- Kultury Fizycznej i Sportu przy Ra- szych szczeblach już się rozpoczęły. wia nasz rozmówca, jeśli chodz.i o przed zawodami. Do reprezentaAj: 
„Koncei't Beethovena". ka", „Siedem czarodziejskich płat- dzie Ministrów ZSRR zatwierdził re Mecze g:upy finałowej odbędą się w mecz. reprezentacji naszych j~:nio- przewidziano następujących graci:y: 
godz. 16, 18, 20 ków", ,.Biegiem Woł9i" - filmy w .~ulamin tegorocznych rozgrywek pił Moskwie, w końcu października br. rów z reprezentacją Warszawy, któ Rącz, Brukman (Widzew), Stusio, 

MUZA (Pabianicka 173) naturalnych kolorach). karskich o Puchar ZSRR. ry jak wiadomo odbędzie się 4 czer Wagner (Włókniarz Pabianice), K.;r 
„Hrabia Monte-Christo" l seria godz. 16.30, 18.30, 20.30. Do turnieju dopuszczone będą hJak wdiabdołmo, w rko}rn ukbiegdłYO: pu wca w Warszawie, jako przedmecz. palski, Walczak (Spo'J·ni'a), Jach I. 

~od 18 20 WŁÓKNIARZ (p , h 'k 16) tk' f' · 1 · · t t ar z ::> Y a mos iews a ruzyna mie_d zypaiistwowego spotkania Wę-
z. , roc m a wszys ·1e, o JCJa me zare3es rowane, k d • s h · St 1· 

p LONIA (Piotrkowska 67) „Dziś o wpół do jedenastej" drużyny piłkarskie. Za la OW amochodowyc 1m. a 1- gry - Polska. Jach rr. Bilewicz (Kolejarz), Tomec 
Kino nieczynne z powodu remontu. godz. 16.30, 18.30, 20.30 Do grupy finałowej dopuszczone na - Torpedo. . - W roku ubiegłym juniorzy na- ki (Związkowiec), Olejniczak, Kału 

PR7,l·~UW!OśNIE (Żeromskiego 76) WOLNOść (Nap~órkowskiego 16) będą 4 drużyny Federacji Rosyjskiej, W porównaniu z rokiem ubiegłym, si tylko dzięki przypadkowi przegra żyński (ŁKS Włókniarz), Turlejski 
„Za siedmioma górami" „Zdradzieclde skały" po 2 drużyny z wszystkich pozosta- w którym w rozgrywkach pucharo- li w Warszawie z reprezentacją. ju- (Concordia), Miśkiewicz (Włókniarz 
qodz. 18, 20 godz. 150.30, 18, 20,30 łych Republik ZwiE;'!kowych, po je- wych startowało około 8.500 drużyn, niorów stolicy 1:3. Według oceny fa 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) ZACHĘTA (Zgierska 26) dnej drużynie z Moskwy i Leningra-1 tegoroczny turniej zgromadzi na star chowców - mówi kapitan ŁOZPN-a Zgierz) i Marczak (Boruta). 
„Program składany" (Dzieje jed-1 Zakochani są sami na świecie" du oraz 33 drużyny, biora.ce udział cie imponującą liczbę - ponad 10 - łodr.ianle znacznie przewyższa:ii Na mecz z Tonmiem wyznacwno 

. b 1 .„ Sl ' · i\1 ' k " " h . ' cl l d neJ o rącz.n , „ on 1 f row ·:i. , godz 18, 20 w tegorocznych mistrzostwach ZSRR tys. zespołów. swyc przechvmkow po wzg ę .=m wraz z zapasowymi następujący~h 
„Noc Noworoczna", „Mistrz Nar----------------------- ----------------------:.piłkarzy:Komar, Szczurzyński, Wło 

ciarski", „Kim zostanę?"). h · 'li i · - · ł · t Z nowości wydawniczyc , po- z jaką autor wystąpił przeciw obniżeniem lotu poezji i mys mozna sm1a o rzec, ze au or - darczyk, Słaby, Łuć, Miller, Urban, 
RB~tl· 1(~ 20· k 

84
) święconych Mickiewiczowi, uka- „brązownikom", oficjalnie uzna· mickiewiczowskiej, a jego kontakt o ile nie wyręczył w niejednej ma Pietrzak, Ra.czko, Hogendorf, Koź-

zgows a zały się dwie książki, na które nym i kanonizowanym autoryte- tem z Towiańskim. Boy wreszcie terii naukowych badaczy - wiei· 
„Droga do sławy" qodz. t8, 20 warto zwrócić uwagę: zbiór arty- tom międzywojennej mickiewiczo- trafnie ocen.ił polityczne podłoże ce rozświetlił mroki. panujące w miński, Janeczek, Koczewski, Dni· 

REKO lłD (Rzgowska 2) kułów Boya „O Mickie.wicz11" i logii. przemilczania P.rzez mickiewiczow· naszych pojęciach o autorze „Kon ka, Wiernik. 
„O szóstej wieczorem po wojnie" powieść Mieczysława Jastruna Jakkolwiek Boy nie omija w skich interpretatorów „ex cathe· rada Wallenroda", wytyczając na 
qodz. l8, 20 „Mickiewicz". Pierwsza książka swoich pracach doniosłości wpły- dra" rewolucyjnego okresu „T1y- leżytą drogę w labiryncie nie roz-

Program audycji 
na dzień 2 czerwca 1950 r. (piątek) 

12.04 Dziennik; 12.30 (Ł) III-ci 
odcinek pow. D. Gałaja pt. „Jak 
Marciniak i::tał się wyzyskiwaczem"; 
13.30 Koncert; 14.00 Radiokronika; 
14.15 (Ł) Komunikaty; 14.20 (Ł) 
Muzyka p.opularna; 14.45 (Ł) „Za­
bawki wuja Ludwika"; 14.55 Aud. 
„Książki mówią"; 15.10 Audycja 
związana z Międzynarod. Dniem 
Dziecka; 15.30 „Co dzień m'>sie 
w ciemnym lesie"; 16.00 Dziennik; 
16.30 (Ł) „Nasi koledzy z ZSRR"; 
dla młodzieży; 16.40 (Ł) Fragment 
z książki S . Babajewskiego pt. 
„światła nad ziemią"; 17.00 Kon­
cert dla przodowników pracy; 17.45 
Historia literatury polskiej; 18.15 
(Ł) Polskie pieśni masowe; 18.-10 
Wszechnica; 19.00 Koncert symfo­
niczny; 20.00 Dziennik; 20.t.tO 
J . S. Bach; 20.55 Koncert orkiestry 
tanecznej; 22.00 „Szpilki"; 22.18 (Ł) 
Pogad. pt. „Muzea - własnością 
ogołu"; 22.30 (Ł) Koncert zyczeń; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 
:fl;lyzyka H. Berlioza. 

jest wznowieniem szkiców boyow wiązanych przedtem zagadnień. 
skich sprzed wojny, druga nato- ,.. ~ Książka Jastruna łączy dwie 
miast wznowieniem powieści, któ- I K M I właściwości, które do tej pory od· 
ra ukazała się po raz pierwszy 81• ąz· ki· O 1• ckI• ewI· CZU dzielnymi drogami wędrowały. 
przed rokiem. Jest syntezą w najpiękniejszy 

Tom znak't>mitego tłumacza, pu· Ili.. ~ kształt artystyczny obleczonej ima 

blicysty i pisarza Boya-Żelenskie- •---------------------·------• ginacji i naukowej sumienności, 
go-zamordowanego w roku 1941 czerpiącej pełną garścią ze źródeł 
przez hitlerowców we Lwowie - w11 środowiska i tła społeczno· buny Ludów".• Każdy szkic oma- i materiałów dokumentalnych. 
zawiera prace. które ukazały się politycznego na poetę, w zasadzie wianej książki jest napisany z nie Każda konkluzja, każdy kształt i 
w 1929 roku w zbiorze „Brązow- snuje on wywody na kanwie bi0- słychaną werwą 1 ferworem pole• obraz jest tu poparty konkret­
nicy", ponadto szkice rozproszone graficznej. Ta biograficzność cią- micznym. Te cechy, obok kłarow- nym zjawiskiem i faktem. Trudno 
po czasopismach oraz drukowane ży na boyowskiej interpretacji ge ności wywodów i satyrycznego za się spostrzec, gdzie milknie powie 
w latach 1940-1941 we Lwowie. nialnego człowieka mnóstwem cięcia sprawiają, że łowik pochla ściopisąrz i gdzie zabiera głos ba-
Zbiór ten nie jest bynajmniej mo- szczegółów, w których gubi się niamy jednym tchem. dacz i krytyk, aliści zawsze jeden 
nografią o Mickiewiczu, porusza częst:J istota mickiewiczowskiego Powieść Mieczysława Jastruna i drugi jest odkrywcą nowych lą-
zaledwie kilka zagadnień, związa· fen·:Jmenu. Z drugiej jednak stro- o Mickiewiczu ukazała się w roku dów, jakże bliskich, a jakże czę. 
nych z twórczością życia Mickie. ny n.ie sposób nie docenić śmiało- u.biegłym. Obecna, trzecia edycJa sto nie dostrzeżonych. Z tych no-
wicza. z tych zagadnień autor naj ści ataków Boya na konwencjon~· jest rozszerzona i podzielona na wo odzyskanych krain wyłania 
więcej miejsca poświęcił okresowi !izm i zakłamanie burżuazyjr.ej dwa tomy. Jastrun pokusił się o się Mickiewicz genialny poeta, 
towianizmu w życiu poety, a więc nauki o Mickiewiczu, która usiło- rzecz niezwykle trudną: o sportre- wielki rewolucjonista i człowiek z 
sprawie wzajemnych stosunków wała utuli~ roetę w brązową po- towanie Mickiewicza żywego, o krwi i kości, związany tysiącem 
pomiędzy Mickiewiczem i Towiań włokę fałszu, przemilczeć najbar- ukazanie nall' człowieka i zara- węzłów z aramatem iednego z naj 
sJ-im, ioli, jaką w życiu Mickie- dziej rewolucyjne wzloty jego zem poety, biorącego aktywny u- tragiczniejszych okresów w dzie-
wicza odegrał« Ksawera Daibel, twórczości i uC'Zynić z żywego dział w konfliktach epoki. Chodzi- jach Polski. 
ponadto zagadkowy"' okoliczno- człowieka posąg z marmuru. Za- ło mu o uchwycenie syntezy zawi- Jastnm maluje wizerunek poety 
ściom, jakie towarz, szyły śmier· sJ ią Boya jest również zdecydo• łego zjawiska, o nakreślenie po- w barwach pustelowych. nic tu 
cl pisarza, sprawie legionu żydow w .• ne podkreślenie zgubnego wpły stacl we wszystkl-::h jej wzlotach nie zostało przejukrawione ani 
skiego i wreszcie Jcilku proble- wu mistycznych teorii Towia6- i załamaniach, a nade wszystko o nie domówione. W każdym szcze-
mom „Pan.i Tadeusza". Niedf'!llat• skiego i samej osoby „mistrza An wydobycie tych rysów mickiewl- góle widać odpowiedni dystans do 
kiem tego tomu jest brak sysle- drzeja" na Mickiewicza. czowskiego portretu, które dotych wielkości wieszcza, dystans, po-
matycznej metody w badaniach Stosunek Boya do towianizmu czas ginęły w cleniu lu!.> tez zale- dyktowany najwit:kszym uwielbia 
mickiewiczowskich; rozważania jest surowo krytyczny. Boy - dwie widoczn; linią się czerniły. niem dla geniuszu Mickiewicza i 
Boya są głównie rezultatem od- racjonalis~a dopatruje się słusznie Z tego punktu widzenia jest po- nletY7.men. ołla czaru jego poezjL 
krvwczei oasii i śmiałej polemikL · bezpośredniei;ro zwiazku miedzy wieść niezauomnia11· -n orzeźVciem Roman Karst 
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